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W dniach 10 — 12 maja br. od­
będzie się w Warszawie II krajo­
wy zjazd poświęcony rehabilitacji, 
organizowany przez Polskie Towa 
rzystwo Walki z Kalectwem.

Tematyka zjazdu obejmować bę 
dzie liczne zagadnienia dotyczące 
rehabilitacji ludzi z różnymi scho 
rżeniami oraz osób niedołężnych 
wskutek starości. (PAP)

Edward Gierek w Wielkopolsce

Bezpośrednia i szczera rozmowa 
z robotnikami „Cegielskiego"

Rolnictwo Polski i ZSRR

Umowa o współpracy 
naukowo-technicznej
Po kilkudniowym pobycie w Moskwie, minister rolnictwa, 

prof. dr Józef Okuniewski powrócił 26 bm. do Warszawy.

W piątek, w godzinach porannych przybył do Poznania, 
pierwszy sekretarz KC PZPR — Edward Gierek.
W czasie spotkania z Egze­

kutywą Komitetu Wojewódz­
kiego, kierownikami Wydzia­
łów KW ii członkami Prezy­
diów obu rad narodowych, ja­
kie odbyło się w Komitecie 
Wojewódzkim, I sekretarz KW 
Jerzy Zasada poinformował 
Edwarda Gierka o najważniej 
szych problemach pracy par­
tyjnej w Wielkopolsce i przy­
gotowaniach do zbliżającej się 
Wojewódzkiej Konferencji Par 
tyjnej. O zamierzeniach rad 
narodowych Poznania i Wiel­
kopolski poinformowali: prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal i za­
stępca przewodniczącego RN 
Poznania — Henryk Kędziora, 
naświetlając zwłaszcza próbie 
my rolnictwa, przemysłu tere­
nowego, zatrudnienia kobiet, 
zaopatrzenia ludności i budow­
nictwa mieszkaniowego.

W czasie spotkania zabrał 
głos Edward Gierek, składając 
podziękowanie wojewódzkiej 
organizacji partyjnej za aktyw 
ność polityczną, a masom pra­
cującym za wzmożone wysiłki 
produkcyjne, za poparcie czy­
nem uchwał VII i VIII Ple­
num KC PZPR.

Przechodząc do bieżących i naj­
pilniejszych zadań, jakie stoją 
przed gospodarką narodową, I se­

Nominacje profesorskie
Uroczystość w Belwederze

26 bm. odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia no­
minacji profesorskich grupie pracowników wyższych uczelni, 
instytutów i innych placówek naukowych. Zaproszono 72 o- 
soby, którym Rada Państwa nadała tytuły profesora zwyczaj­
nego lub nadzwyczajnego.
Akty nominacyjne wręczył 

przewodniczący Rady Państwa 
— Józef Cyrankiewicz.

Uroczystości takie jak dzi­
siejsza — powiedział J. Cyran­
kiewicz — choć mają wpraw­
dzie charakter formalny, to 
jednak symbolizują szacunek 
państwa i władzy ludowej wo­
bec świata nauki i jego repre- 
zentantów.

Znajdujemy się obecnie w okre 
sie, w którym każdy odczuwa moż 
liwość znacznie głębszego zaanga­
żowania się w rozwiązywanie pro 
blemów. w których jest specjali­
stą, w których umieścił całą swo­
ją wiedzę, zainteresowania i umie 
jętności. Podejmowane są kroki, 
które pozwolą na wciągnięcie całe 
go świata nauki w dyskusję nad 
określonymi problemami rozwoju 
naszego kraju; rozwoju', dla które 
go zostały otwarte szerokie per­
spektywy. Przykładem realizacji 
tego celu jest opracowywany ra­
port o stanie oświaty.

Na VIII Plenum KC PZPR zaak 
cęntowano potrzebę podniesienia 
rangi nauki, formowania szczegół 
nie ważnego w dobie rewolucji 
naukowo-technicznej sojuszu lu'- 
dzi nauki z klasą robotniczą, so­
jusz ten jest kluczem do przyspie 
szenia rozwoju Polski, rozwoju o- 
partego o pełne rozeznanie po­
trzeb, możliwości i kierunków. 
Jest on również warunkiem u moc 
nienia pozycji Polski w świecie, a 
także odpowiedniej partycypacji 
klasy robotniczej i wszystkich śro 
dowisk w tym rozwoju poprzez 
m. in, podnoszenie stopy życio­
wej.

27 bm. bodzie zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami przej­
ściowo duże i gdzieniegdzie prze­
lotne opady śniegu. Temperatura 
maksvmalna od ok. minus 8 st. 
na północnym wschodzie do mi­
nus 2 st. na zachodzie. Wiatry 
umiarkowane i dość silne z kie­
runków północnych.

kretarz KC podkreślił, że jedną z 
najważniejszych spraw jest roz­
wiązanie problemu mieszkaniowe­
go. W tym celu należy skoncentro 
wać uwagę na pełnym wykorzysta 
niu- rezerw produkcyjnych w prze 
myśie i tam wygospodarowywać 
dodatkowe środki na dalszy roz­
wój budownictwa mieszkaniowego.

Dużo uwagi poświęcił E. Gierek 
problemom zatrudnienia kobiet, 
wskazując m. in. na możliwości 
zatrudniania ich w przemyśle rol­
no-spożywczym. Poznańskie — pod 
kreślił I sekretarz KC PZPR — nie 
powinno być tylko wielkim pro­
ducentem Chleba, mięsa i mleka.

Następnie Edward Gierek w 
towarzystwie Jerzego Zasady i 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Franciszka Szczerba- 
la odwiedził Zakłady Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski”.

Wizyta Edwarda Gierka w 
Fabryce Silników Okrętowych 
oraz Lokomotyw i Wagonów 
przyjęta została przez „Cegieł- 
szczaków” z wielkim zaintere­
sowaniem i serdecznością.

„Dziękuję za dobrą robotę” 
— „postaramy się pracować 
jeszcze lepiej” — te słowa Ed­
warda Gierka i odpowiedź ro­
botników zarówno w halach 
obróbki mechanicznej silni­
ków okrętowych, jak i na sta­
nowiskach montażowych wago

J. Cyrankiewicz złożył no­
wo mianowanym profesorom 
serdeczne życzenia w imieniu 
Rady Państwa, rządu oraz kie 
rownictwa partii.

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów za zaszczytne 
wyróżnienia naukowe podzię­
kował prof. Henryk Samsono­
wicz. Podkreślił on, że świat 
naukowy jest całym sercem i 
umysłem za zachodzącymi w 
Polsce przemianami i będzie 
dokładał wszelkich sił dla przy 
spieszenia rozwoju naszego 
kraju.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Mieczysław Moczar, Henryk 
Jabłoński, Wincenty Krasko, 
Ludomir Stasiak, WTitold Jaro­
siński, prezes PAN — prof. Ja­
nusz Groszkowski, ministro­
wie. (PAP)

Harcerstwo 
bliżej szkoły

26 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
Przedstawiciele ponad 2 min 
rzeszy harcerzy omówili aktu­
alne problemy życia swojej or­
ganizacji. przede wszystkim — 
w zakresie zwiększenia roli 
związku w rozwiązywaniu 
spraw społecznych i wycho­
wawczych dzieci i dorastającej 
młodzieży.

Dyskusię plenarną zapocząt­
kował referat naczelnika ZHP 
— Stanisława Bohdanowicza, 
krytycznie omawiający blaski 
i cienie działalności wycho­
wawczej ZHP. Uczestnicy ob­
rad ustalili rejestr spraw, któ­
re wymagają pilnego rozwiąza­
nia. (PAP) 

nów osobowych oddają najle­
piej atmosferę bezpośrednich 
rozmów I sekretarza KC z ro­
botnikami.

Ta bezpośrednia, atmosfera pano 
wała również w czasie rozmowy, 
jaką przeprowadził E. Gierek na 
spotkaniu z aktywem partyjnym, 
reprezentującym wszystkie fabryki 
i środowiska tego wielkiego kom­
binatu metalowego. Spotkanie za­
gaił pierwszy sekretarz KZ PZPR 
— Bogdan Sajna, który poinformo 
wał Edwarda Gierka o godnej po­
stawie załogi „HCP” wyrażającej 
się wytężoną, ofiarną pracą, którą 
„Cegielszczacy” czynnie dokumen 
tują poparcie dla nowego kierow­
nictwa partii. W toku spotkania 
dzielono się z gościem radościami 
i smutkami, będącymi udziałem 20 
-tysięcznej załogi. Poprawa zaopa­
trzenia materiałowego, jakość na­
rzędzi, sprawy lecznictwa, warun­
ki pracy i wypoczynku załogi, za­
gadnienia budownictwa mieszka­
niowego, konieczność walki z biu­
rokracją, potrzeba rozszerzenia in 
formacji — to niektóre tylko ze 
spraw podnoszonych w dyskusji. 
„Cieszymy się, że zaćmienie słoń­
ca minęło — powiedział jeden z dys 
kutantów charakteryzując miniony 
okres — pragniemy jednak, aby 
zaćmienia takie się nie powtarza­
ły”.

Do spraw tych nawiązał w 
swoim wystąpieniu Edward 
Gierek mówiąc o konieczności 
wyciągnięcia wszystkich wnio­
sków z minionego okresu. Jed 
nym z takich podstawowych 
wniosków jest konieczność po 
prawy proporcji między wzro­
stem dochodu narodowego, a 
podnoszeniem stopy życiowej. 
Kluczową sprawą jest tu peł­
ne zagospodarowanie istnieją­
cych mocy produkcyjnych w 
zakładach, z czym nie jest naj 
lepiej. Ze sprawą tą — pod­
kreślił E. Gierek — wiąże się 
konieczność zatrudnienia w o- 
becnej 5-latce około dwóch mi 
lionów ludzi, dla których trze­
ba znaleźć warsztaty pracy.

Mówiąc następnie o kierunkach 
rozwoju budownictwa mieszkanio­
wego wskazał E. Gierek na potrze 
bę szukania nowych rozwiązań or­

Największa bitwa 
w toku inwazji w Laosie
W Laosie doszło w piątek do największej bitwy w toku 

obecnej inwazji wojsk sajgońskich. Toczyła się ona o wzgó­
rze nr 31, leżące 20 km od granicy Laosu z Wietnamem Po­
łudniowym.
Przed rozpoczęciem boju 

wzgórze znajdowało się całko­
wicie pod kontrolą wojsk saj­
gońskich. W wyniku niezwykle 
zaciętego starcia, podczas któ­
rego doszło do walki wręcz, 
komandosi zostali częściowo 
wyparci z zajmowanych pozy­
cji i jak powiedział generał 
Hoang Xuan Lam, dowodzący 
inwazją tyojsk sajgońskich na 
Laos, każda ze stron kontrolu­
je część wzgórza. Siły patrio­
tyczne. według informacji ge­
nerała, miały użyć w tej bit­
wie czołgów.

Generał Lam utrzymywał, 
iż wojska sajgońskie posuwają 
się w głąb Laosu „zgodnie z 
planem” mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych i silnego oporu obroń­
ców.

Według 
szyngtonu, 
przedłożył

informacji z Wa- 
senator Mondale 

projekt ustawy za­
braniającej użycia wojsk ame­
rykańskich do akcji wspiera­
jącej jakąkolwiek inwazję na
Wietnam 
udziału w 
uprzedniej 
Kongresu.

Północny, lub ich 
takiej inwazji, bez 

wyraźnej zgody 
Senator powiedział.

że taka inwazja nie byłaby po 
prostu dalszym krokiem w roz- 

ganizacyjnych, które pozwoliłyby 
rozszerzyć bazę surowcową budów 
nictwa, umożliwić budowę miesz­
kań ze środków własnych ludnoś­
ci itd. W tej dziedzinie pożądana 
jest szeroko pojęta inicjatywa spo 
łeczna. Sporo uwagi poświęcił też 
E. Gierek sprawom rynkowym, 
wskazując, że bez poprawienia 
struktury zaopatrzenia rynku i roz 
woju przemysłu pracującego na je 
go zaopatrzenie — nie będzie moż 
liwa szybka poprawa sytuacji lud 
ności. Dlatego stawiamy na roz­
wój drobnej wytwórczości, m. in. 
niewielkich zakładów, opartych na 
lokalnej bazie surowcowej.

Jesteśtpy na dobrej drodze — 
stwierdził mówca — ludzie nas zro 
zumieli, popierają naszą pracę i 
starania, gdyż widzą że przynoszą 
one konkretne efekty. Musimy je­
dnak mieć nieco czasu. Chcemy 
przyjść na zjazd partii z propozy­
cjami, które zawierać będą odpo­
wiedzi na podstawowe pytania i 
problemy stawiane obecnie przez 
życie.

Chciałbym wam, „Cegieł, 
szczakom” — powiedział na 
zakończenie E. Gierek — ser-

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Krajowej 
Rady Kobiet

Wczoraj odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie 
Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich. poświęcone omówieniu 
programu działania ruchu ko­
biecego na rzecz wypracowa­
nia współczesnego modelu ro­
dziny i pomocy kobiecie w jej 
funkcji wychowawczej w ro­
dzinie.

W obradach, które prowadzi­
ła przewodnicząca rady — Ma­
ria Milczarek, uczestniczyli 
specjaliści z dziedziny ekono­
mii, demografii, psychologii, 
socjologii i medycyny. Referat 
wprowadzający do dyskusji pt. 
„Rola kobiety w realizacji 
funkcji wychowawczych rodzi­
ny” wygłosiła prof. dr Antoni­
na Kłoskowska. (PAP)

byłaby równoznaczna z wypo­
wiedzeniem wojny Północne­
mu Wietnamowi.

★
Agencja France Presse do­

nosi, że w związku z zaostrze­
niem amerykańskiej agresji w 
Indochinach obrona przeciw­
lotnicza DRW znajduje się sta­
le w pogotowiu, podobnie jak 
ekipy cywilnej obrony prze­
ciwlotniczej. (PAP)

,Kosmos-398“ na orbicie
w 

kim 
nego 
398”,

piątek w Związku Radziec- 
wystrzelono kolejnego sztucz 
satelitę Ziemi — „Kosmos- 
którego celem jest konty­

nuowanie badań przestrzenni kos­
micznej zgodnie z programem opu 
blikowanym 16 marca 1961 r.

Przymusowa kwarantanna
Pracownik naukowy amerykań­

skiego ośrodka kosmicznego w 
Houston, bakteriolog pani Nancy 
J. Klein 
czwartek

została poddana
kwarantannie. Zetknę­

ła się ona podczas badań próbek
gruntu przywiezionych przez
członków załogi „Apollo 14” z 
pyłem księżycowym. Mimo, że 
w próbkach księżycowych nie 
stwierdzono dotychczas obecności

W czasie pobytu w Mosk­
wie, min. Okuniewski przepro 
wadził rozmowy z kierowni­
ctwem radzieckiego resortu 
rolnictwa, w wyniku których 
podpisano umowę o bezpo­
średniej współpracy nauko­
wo-technicznej między mini­
sterstwami rolnictwa Polski i 
ZSRR na rok bieżący.

Współpraca ta, zgodnie z 
zawartą umową, koncentrować 
się będzie przede wszystkim 
na rozwiązywaniu problemów 
w dziedzinie hodowli roślin, 
zwłaszcza pszenicy oraz pro­
dukcji zwierzęcej i weteryna­
rii.

• Naukowcy nasi brać będą 
m. in. udział w pracach ra-

Dla potrzeb 
budownictwa

Zakłady Ceramiki „Koło" w 
Kole (woj. poznańskie) do­
starczające dla całego kraju 
ceramikę sanitarną — w 1970 
roku wyprodukowały 3113 
ton wyrobów, w tym: 140 tys. 
umywalek, 140 tys. misek kio 
zetowych i 20 tys. drobniej­
szych przedmiotów — mydel- 
niczek, porcelanowych haczy 
ków, wieszaków do ręczni­
ków itp. W związku ze zwięk 
szonymi planami budownic­
twa mieszkaniowego, a co z 
tym się wiąże — konieczno­
ścią dostarczenia znacznie 
większej ilości armatury sani­
tarnej — Zakłady w Kole 
przystępują do zmiany techno 
logii wytwarzania porcelitu. 
Umożliwi to znaczne zwięk­
szenie produkcji i podniesie­
nie jakości wyrobów. W Za­
kładach pracuje 75 zespołów 
odlewniczych, wśród których 
13 wprowadziło metodę sa­
mokontroli DO-RO. Na zdję­
ciu: Józef Dołęgowski i Kazi­
mierz Spławski w czasie kon 

troli wyrobów.
CAF — fot. Urbanek

żadnych bakterii, to jednak w 
Houston nadal obowiązują środki 
ostrożności.

Uratowany alpinista
Re-ne Desmaison uratowany w 

czwartek w Alpach francuskich,
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przebywa obecnie w szpitalu w 
Chamonix. Według komunikatu 
lekarskiego cierpi on na zaburze­
nia w pracy serca i nerek, a po­
za tym doznał poważnych odmro­
żeń. Jego życiu nie zagraża jed­
nak niebezpieczeństwo. 

dzieckich rolniczych placówek 
naukowo-badawczych, mają­
cych duże osiągnięcia w ho­
dowli nowych, wysokowydaj- 
nych odmian zbóż, jak rów­
nież zapoznają się z nowoczes 
nymi, zwłaszcza przemysłowy­
mi metodami chowu bydła i 
trzody chlewnej oraz doświad 
czeniami w zwalczaniu chorób 
zwierząt gospodarskich.

Strona radziecka korzystać 
będzie z doświadczeń naszego 
rolnictwa m. in. w organizacji 
produkcji nasiennej i wymia­
nie nasion, ochronie roślin o- 
raz z prac naukowo-badaw­
czych w produkcji zwierzęcej.

Formy wzajemnej współ­
pracy. będą różnorodne i 
wszechstronne, począwszy od 
wymiany doświadczeń i doku­
mentacji technicznych oraz 
specjalistów i naukowców — 
do prowadzenia wspólnych 
prac badawczych włącznie.

PAP

Spotkanie 
kierownictwa służby 

milicyjnej z twórcami 
W Warszawie odbyło się 

spotkanie kierownictwa służby 
milicji MSW z grupą literatów, 
dziennikarzy, filmowców i wy­
dawców, którzy w swej pracy 
twórczej szczególnie wiele uwa 

gi poświęcają problemom zwal­
czania przestępczości i margi­
nesu społecznego, a na tym tle 
— popularyzują dorobek MO 
i SB.

Komendant główny MÓ gen. 
bryg. Tadeusz Pietrzak pod­
kreślił ogromną wagę, jaką or­
gany ścigania przywiązują do 
właściwego przedstawiania spo 
łeczeństwu złożonej tematyki 
kryminalnej, ukazywania —■ 
piórem pisarzy i dziennikarzy 
— środowisk kryminogennych.

PAP

Uprowadzenie samolotu USA
W piątek uprowadzono amery­

kański samolot pasażerski,, który 
leciał z San Francisco do Seattle. 
Na jego pokładzie znajdowały się 
92 osoby, w tym 67 rekrutów. We­
dług doniesień samolot wylądował 
szczęśliwie na międzynarodowym 
lotnisku Vancouver w Kanadzie, 
a sprawca porwania został ujęty 
przez siły bezpieczeństwa.

Odroczenie procesu Mendozy?
W piątek podjęto decyzję o od­

roczeniu o tydzień toczącego się 
w Manili procesu Beniamina Men 
dozy, boliwijskiego artysty-mala- 
rza, oskarżonego o próbę doko­
nania zamachu na papieża, kiedy 
przybył on do Manili 27 listopada 
ubiegłego roku. ‘



Poszerzone plenum ZW ZMW

Z troską o jutro 
wielkopolskiej wsi

W sali NOT odbyło się wczaraj poszerzone plenum Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW, w którym wzięli udział mło­
dzi wzorowi rolnicy z całej Wielkopolski, finaliści konkursu 
zorganizowanego przez ZW ZMW przy współudziale Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN, Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolniczych, Delegatury „Agrochem” 
w Poznaniu i wszystkich pionów spółdzielczości wiejskiej.
W dyskusji, jaka wywiąza­

ła się po referacie wiceprze­
wodniczącego ZW ZMW — 
S. Babiarza, zabierało głos 
kilkunastu mówców, podno­
sząc m. in. takie sprawy, jak 
konieczność poprawy obsługi 
mechanizacyjnej wsi przez 
MBM i kółka rolnicze, wyeli­
minowanie biurokracji z dzia­
łalności służby rolnej, uspraw 
nienie skupu żywca i płodów 
rolnych, specjalizacji w gospo 
darstwach indywidualnych i 
związanej z tym mechanizacji 
hodowli.

Domagano się uproszczenia za­
wiłych zasad kontraktacji zbóż i 
innych płodów rolnych, z zabez­
pieczeniem interesów rolników- 
producentów. Mówiono o potrze­
bie uregulowania nabrzmiałej 
już sprawy dziedziczenia gospo­
darstw rolnych, umożliwienia 
zakupu ziemi przez młodych rol­
ników, o konieczności uregulowa­
nia spraw ubezpieczeń socjalnych 
ludności wiejskiej. Podając przy­
kłady niegospodarności i marno­
trawstwa ze swoich powiatów i 
wsi, dyskutanci wyrażali głęboką 
troskę o rozwój produkcji rolnej, 
deklarując konkretne zobowiąza­
nia dla poparcia obecnej polity­
ki rolnej państwa.

Dyskusję podsumowali, od­
powiadając na uwagi młodych 
rolników, wiceprezes WK ZSL 
— E. Pacia i przewodniczący 
ZW ZMW — J. Scibisz.

We współzawodnictwie o tytuł 
„Wzorowego Młodego Rolnika 
Woj. Poznańskiego roku 1970”, w 
którym uczestniczyło w Wielko- 
polsce 2800 osób, zwyciężyli: Ka­
zimierz Maciejewski z Sośnicy 
(powiat pleszewski) — I nagroda, 
Aleksy Zastrożny z Marianowa w 
powiecie śremskim i Krystyna 
Szkudlarek z Miejskiej Górki w 
powiecie rawickim — II nagrody, 
Zofia Śliwka z Drzewc w powie-

Wymiana wystaw 
i delegacji fotografików

Trwająca od szeregu lat 
współpraca między Oddziałem 
Wielkopolskim Związku Pol­
skich Artystów Fotografików, 
a Niemieckim Związkiem Kul 
turalnym we Frankfurcie 
nzOdrą (NRD) zostanie w naj­
bliższych latach pogłębiona. 
Świadczy o tym umowa, jaką 
wczoraj w Poznaniu, w siedzi­
bie PTF podpisali przedstawi­
ciele Zarządu ZPAF i wspom­
nianego związku z Frankfur­
tu.

Umowa obejmuje okres trzy 
letni. Przewiduje ona wymia­
nę w tym okresie po sześć wy 
staw z każdej strony i po pięć 
delegacji fotografików, celem 
wymiany doświadczeń.

Stronę NRD-owską reprezen 
towali: Werner Maire — pre­
zes sekcji d. s. fotografii Okrę 
gu Wojewódzkiego Niemieckie 
go Związku Kulturalnego i se­
kretarz tejże sekcji — Walter 
Weigelt. (c) 

Oświadczenie M. Fauzi

ZRA wyzwoli 
okupowane terytoria 
Zwracając się do nowo pro­

mowanych oficerów armii e- 
gipskiej, naczelny dowódca sił 
zbrojnych ZRA Mohamęd Fau­
zi oświadczył w środę, że Zjed 
noczona Republika Arabska 
nie zrezygnuje z ani jednego 
skrawka swego terytorium. Do 
dał on, że egipskie siły zbroj­
ne są gotowe do wyzwolenia 
okupowanych terytoriów.

Fauzi złożył swe oświadcze­
nie po opublikowaniu w środę 
w Jerozolimie komunikatu biu 
ra premiera Izraela Goldy Me- 
ir. Komunikat ten, jak wiado­
mo, zawierał kategoryczne 
stwierdzenie, że Izrael nie ma 
zamiaru wycofać swoich wojsk 
za linię sprzed 4 czerwca 1967 
roku. (PAP)
nim min miniiiiiiiiini

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewskl.

cie kolskim i Jerzy Lis z Rozdra­
żewa w powiecie krotoszyńskim — 
III nagrody oraz Stefan Samatuła 
z Niewierzyc w powiecie nowoto- 
myskim — IV nagroda. Nagrodę 
specjalną za uzyskanie dobrych 
wyników produkcyjnych na grun 
tach słabych otrzymał Jan Dą­
browski z Babina Olędry w po­
wiecie słupeckim, poza tym trzy 
osoby dostały wyróżnienia. Wszy­
stkim 76 finalistom konkursu 
wręczono pamiątkowe proporce 
ZW ZMW.

Uczestnicy narady uchwa­
lili apel do wszystkich człon­
ków wojewódzkiej organizacji 
ZMW i młodzieży niezorgani- 
zowanej wsi wielkopolskiej o 
podejmowanie i poparcie ini­
cjatyw produkcyjnych i spo­
łecznych ogłaszanych przez 
ZW ZMW. (emp)

Dodatkowe 
tony żywca

Państwowe gospodarstwa roi 
ne naszego województwa, wy­
korzystując wszelkie, nawet o_ 
kresowo tylko wolne pomiesz­
czenia, jak np. stodoły, szopy, 
wiaty, okólniki, chcą zwięk­
szyć jeszcze do połowy tego 
roku pogłowie trzody chlewnej 
o 10 tys. sztuk, w porównaniu 
z* rokiem gospodarczym 1969/70.

Dużą wagę przywiązują 
PGR do rozwijania hodowli 
trzody chlewnej przez swych 
pracowników i ich rodziny. 
Kierownictwa PGR, zawierając 
umowy kontraktacyjne z pra- 
cownikanąi, postarają się za- 
pew-nić potrzebne ilości pasz.

Podobne inicjatywy można 
odnotować w rolniczych spół­
dzielniach produkcyjnych na­
szego województwa. Ponad 300 
gospodarstw zespołowych, od­
stawiających rocznie około 11,5 
tys. ton żywca, zamierza w bie 
źącym roku zwiększyć dostawę 
o ponad 4 tys. ton. 40 RSP po­
dejmuje w większym zakresie 
tzw. bezinwestycyjny, sezonowy 
tucz trzody chlewnej, wykorzy 
stując wolne pomieszczenia i 
zwiększając rotację w istnieją­
cych budynkach inwentarskich, 
a także rozwijając w szerszym 
zakresie hodowlę na działkach 
przyzagrodowych, (emp)

Blisko milion osób czeka na mieszkania

Zapotrzebowanie a aktualne 
możliwości realizacji •

Spółdzielczość mieszkaniowa przeprowadziła ostatnio szcze­
gółową analizę potrzeb mieszkaniowych zgłoszonych przez 
członków i kandydatów spółdzielni w całym kraju.
Z uzyskanych danych wyni­

ka, że na mieszkania czeka w 
spółdzielniach 973 tys. osób, z 
czego połowa — to członko­
wie, którzy zgromadzili już 
niezbędne wkłady pieniężne.

Badając nasilenie potrzeb w 
poszczególnych rejonach kraju 
ustalono, że w przeliczeniu na 
tysiąc mieszkańców’ każdego z 
miast, najwięcej oczekujących 
jest w Warszawie, Wrocławiu, 
Krakowie, woj. warszawskim, 
woj. gdańskim oraz w Łodzi i 
Poznaniu.

Obliczono, że średnio w kra 
ju (znów na tysiąc mieszkań­
ców miast) 58 osób czeka na 
spółdzielcze mieszkania. Tym­
czasem rozmiary tego budow­
nictwa były dotąd takie, że 
pozwalały — np. w roku ubieg 
łym — na oddawanie do użyt­
ku 5,6 mieszkań na tysiąc 
mieszkańców.

W nowych więc projektach 
planów na okres najbliższego 
5-lecia przewiduje się poważ­
ne zwiększenie pierwotnie za­
kładanych rozmiarów spółdziel 
czego budownictwa. Zamierza 
się bowiem wybudować do ro­
ku 1975 mieszkania dla ok. 
650 tys. rodzin.

Jednakże zestawienie aktual 
nego zapotrzebowania i możli­
wości realizacyjnych wykazu­
je, że nieprędko powstaną wa 
runki do radykalnego skróce­
nia „kolejki” po spółdzielcze 
mieszkania. Zasadnicza zmia­
na w obecnych rozbieżnościach 
między popytem na mieszka­
nia, a szansami jego zaspoko­
jenia nastąpi w następnym 5- 
leciu.

Spółdzielczość, poprzez rea­
lizowanie najsłuszniejszych ze 
społecznego punktu widzenia 
zasad przydziału mieszkań, bę 
dzie się starała o zaspokojenie 
w pierwszej kolejności potrzeb 
rodzin znajdujących się w naj 
gorszych warunkach. (PAP)

Nigeria występuje 
z Komitetu Wspólnoty

Na znak protestu przeciwko 
wznowieniu przez W. Brytanię 
sprzedaży broni rasistom po­
łudniowoafrykańskim, Nigeria 
postanowiła wycofać się z ko­
mitetu ośmiu państw Com- 
monwealthu do spraw bezpie­
czeństwa rejonu południowego 
Atlantyku i Oceanu Indyjskie­
go, powołanego podczas ostat­
niej konferencji premierów 
Commonwealthu w styczniu 
br. w Singapurze.

Poinformował o tym w swo­
im wystąpieniu transmitowa­
nym przez rozgłośnię radiową, 
szef rządu federalnego Nigerii 
generał Gowon. Powiedział on 
także, że w związku z tą de­
cyzją rządu brytyjskiego roz­
patrzone zostaną także i inne 
kroki, jakie podejmie Nigeria 
wobec W. Brytanii. (PAP)

Dylematy protokołu 
dyplomatycznego

Prasa brytyjska poświęca coraz 
więcej uwagi przygotowaniom do 
wizyty królowej Elżbiety II w Ja 
ponii.

Jak wiadomo, królowa ma być 
podejmowana przez cesarza Hiro- 
hito w jego pałacu w Tokio. W 
związku z tym nasuwają się py­
tania — czy zgodnie z ustaloną 
tradycją królowa będzie musiała 
zdjąć obuwie, udając się do cesa­
rza, czy gdy będzie podejmowana 
herbatą ma siedzieć po turecku 
na podłodze itp.

Oto „dylematy”, które trzeba 
rozstrzygnąć. No cóż, wbrew po­
zorom, służba dyplomatyczna nie 
jest rzeczą łatwą i nawet „koro­
nowane głowy” muszą liczyć się z 
każdym posunięciem. (PAP)

Rolnicy zaniepokojeni 
nagłym spadkiem temperatury

Nagła zmiana pogody i zapowiadana przez PIHM możli­
wość wystąpienia większych mrozów zaniepokoiły rolników. 
W rezultacie utrzymującej się od przeszło miesiąca niemal 
wiosennej aury nie tylko że zupełnie zniknęła pokrywa 
śnieżna z pól, ale w całym kraju rozpoczęła się wegetacja 
roślin ozimych.
Rolnicy licząc się z wczesną 

wiosną przystąpili do inten­
sywnych przygotowań do 
prac polowych, a na glebach 
lekkich w większości woje­
wództw dokonywano orek pod 
uprawy wiosenne; w niektó­
rych przypadkach rozpoczęto 
już siewy zbóż jarych.

Obecna nagła zmiana pogo­
dy, spadek temperatury przy 
braku pokrywy śnieżnej na 
polach i dużej — a w niektó­
rych rejonach nadmiernej — 
wilgotności gleby, może spo­
wodować straty w stanie ozi­
min. Już bowiem dotychczaso 
wy przebieg pogody nie był 
zbyt korzystny dla rolnictwa. 
Przedwczesna wegetacja ozi­
min naruszyła normalny prze­
bieg rozwoju roślin, skracając 
niezbędny okres ich zimowego 
wypoczynku, czyli tzw. jarowi 
zacji, co nie wpływa dodat­
nio na plony ziarna. Jeżeli w 
tej sytuacji przez dłuższy 
czas wystąpią wahania tem­
peratury i większe mrozy, to 
nieuniknione będą większe lub 
mniejsze przypadki wymarz- 
nięcia ozimin, głównie psze­
nicy i rzepaku.

Gczywiście nie sposób temu 
zapobiec — wszystko zależeć 
będzie od dalszego kształtowa 
nia się pogody, która nie za- 
wiada się pomyślnie dla rolni­
ctwa. PIHM przewiduje bo­
wiem, że co najmniej do 3 
marca istnieje prawdopodo­
bieństwo dalszego spadku tern 
peratury średnio w dzień od 
0 do minus 2 st., a nocą do 
minus 7 — 10 stopni, przy za­
chmurzeniu umiarkowanym, z 
możliwością — niestety — tyl 
ko niewielkich opadów śniegu.

Licząc się jednak z pewny­
mi większymi czy mniejszymi 
stratami, w zależności od dal­
szej pogody —-rolnicy muszą 
być przygotowani na maksy­
malne zwiększenie wiosną ob­
szaru uprawy jęczmienia ja­
rego, aby w ten sposób wyrów 
nać ewentualne straty w plo­
nach ozimin. Możliwości 
zwiększenia areału uprawy 
jęczmienia jarego są duże, za­
równo od strony warunków 
glebowych, jak i zabezpiecze- 

. nia odpowiedniej ilości na- 
I sion, głównie nowych, wysoko 

wydajnych odmian jak rów­
nież nawozów mineralnych.

Przedsiębiorstwa Centrali 
Nasiennej są w stanie dostar­
czyć gospodarstwom chłop­
skim i państwowym pod tego­
roczne zasiewy wiosenne co 
najmniej 81 tys. ton kwalifi­
kowanych nasion jęczmienia 
jarego, czyli o 10 tys. ton wię­
cej niż rok temu. Toteż rady 
narodowe, gromadzka służba 
rolna i kółka rolnicze powinny 
dopilnować, aby rolnicy w ca­
łej pełni wykorzystali po­
siadane możliwości dla roz­
szerzenia uprawy jęczmienia 
jarego, i to nie tylko w przy­
padku kiedy zajdzie koniecz­
ność przesiewu niektórych 
plantacji ozimin. Tą drogą bo 
wiem można wydatnie zwięk­
szyć produkcję zbóż, co jest 
przecież jednym z głównych 
zadań naszego rolnictwa.

PAP

Min. M. Jagielski 
na sesji RWPG

Przebywający w Moskwie w 
związku z sesja Komitetu Wyko­
nawczego RWPG wicepremier Mie 
czysław Jagielski spotkał się w 
piątek z ministrem handlu zagra 
nicznego ZSRR. Nikołajem Pato- 
liczewem. (PAP)

Konferencja ogólnoeuropejska

Zwłoka szkodzi 
rozładowaniu napięcia

Obecnie możliwe i niezbędne jest konstruktywne podejście 
do jak najszybszego zakończenia pracy przygotowawczej do 
zwołania konferencji ogólnoeuropejskiej — pisze komentator 
„Prawdy”, Władimir Michajłow.
Jak podkreśla autor, wspól­

ne wysiłki krajów socjalistycz 
nych i wkład innych państw 
doprowadziły do pewnego o- 
kireślonego postępu na drodze 
do rozładowania napięcia na 
kontynencie europejskim. Pań 
stwa socjalistyczne poparły i ni 
cjatwywę rządu Finlandii i 
zgodziły się, aby niezwłocznie 
przeprowadzić w Helsinkach , 
przygotowawcze spotkania za­
interesowanych państw, w ce­
lu omówienia i uzgodnienia 
problemów, związanych bezpo 
średnio ze zwołaniam konferen 
cji.

Jako ważny krok na drodze 
do utrwalenia na kontynencie 
europejskim atmosfery wza­
jemnego zaufania i współpracy 
— wskazuje komentator „Praw 
dy” — oceniono apel wzywają­
cy do aktywnych działań nad 
zwołaniem konferencji ogólno 
europejskiej, przedstawiony po 
nownie przez ministrów spraw 
zagranicznych państw człon­
kowskich Układu Warszawskie 
go w Bukareszcie.

Jednakże przeciwnicy mię­
dzynarodowego rozładowania 
napięcia nie złożyli swej zatru 
tej broni. Przede wszystkim w 
dalszym ciągu rozpowszechnia 
się za oceanem oszczerstwa, ja 
koby sprawą bezpieczeństwa 
zainteresowane były bardziej 
kraje socjalistyczne i dlatego 
należy stawiać im wszelkiego 
rodzaju „warunki wstępne” i 
domagać się od nich jedno­
stronnych ustępstw.

Jak wiadomo jednak, pokój 
i bezpieczeństwo są niepodziel 
ne i narody europejskie przeko

nały się o tym na własnym do 
świadczeniu. Nastąpił czas ak­
tywnego działania. Zwłoka w 
procesie rozładowania napię­
cia byłaby równoznaczna z co 
faniem się przed siłami, które 
przeciwdziałają utrwaleniu 
bezpieczeństwa i rozwojowi 
współpracy międzynarodowej.

PAP

Nowa impreza 
rewizjonistyczna w Bonn

W tych dniach znowu przy­
pomniała o sobie tzw. „Współ 
nota Wschodnioniemieckich 
Właścicieli Nieruchomości”, 
która występuje również pod 
nazwą „Tymczasowy Zarząd 
Niemieckiego Wschodu”. Jak 
wiadomo, organizacja ta, wy­
suwająca coraz natarczywiej 
roszczenia o charakterze 
„prawnym” do byłych własno­
ści na polskich ziemiach za­
chodnich, powołała już do ży­
cia „zgromadzenie konstytu­
cyjne” niemieckiego wschodu 
i wysłała „memoriał” do róż­
nych organizacji międzynaro­
dowych w tym także do ONZ.

Na najbliższą niedzielę 
„wspólnota” zapowiedziała no 
we zgromadzenie ogólne w 
jednej z najbardziej reprezen 
tacyjnych sal — w tzw. Stadt- 
halle w Bad Godesbergu.

Na sobotę odwetowcy ze 
„wspólnoty” zapowiedzieli 
konferencję prasową w Bonn.

PAP

E. Gierek 
w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1

decznie podziękować za rzeczy 
wistą pomoc, jakiej nam udzie 
liliście poprzez rozwagę, spo­
kojną, rzetelną i wydajną pra­
cę. Proszę o przekazanie tych 
słów serdecznej podzięki całej 
załodze i jeszcze jedna prośba: 
nie czekajcie z założonymi rę­
kami na załatwianie wielu 
spraw przez „górę”, szukajcie 
własnych dróg, próbujcie roz­
wiązywać te problemy sami, 
mając na względzie pożytek lu 
dzi pracujących w waszym za­
kładzie i dobro naszego naro­
du.

☆

Delegacja rolników powiatu 
Gniezno przybyła do Poznania 
i wręczyła Edwardowi Gierko 
wi tekst zobowiązań, w któ­
rym m. in. rolnicy deklarują 
sprzedaż państwu w br. dodat 
kowo ponad dwa tys. ton zbo­
ża, 8300 tuczników, a miesięcz­
nie dodatkowo 180 tys. Itr. mle 
ka.

Edward Gierek, serdecznie 
podziękował w imieniu KC 
PZPR i rządu rolnikom gnieź­
nieńskim. Oby wasza ofiarność 
— powiedział — była przykła­
dem dla rolników całej Polski.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek w towa­
rzystwie I sekretarza KW J. 
Zasady spotkał się z radą użyt 
kowników przy Międzykółko- 
wej Bazie Maszynowej w miej 
scowości Nekla oraz zwiedził 
kombinat PGR Sokołowo Bu­
dzyńskie, w pow. Września.

PAP

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. W programie m. in. film 
„O przygodach psa Augie Dog- 
gie i goryla Magilla”.

17.25 — „Echo stadionu”.
17.45 — „Spacerkiem po kinach”.
18.25 — „Potrójny maraton”.
18.40 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.05 — Program rozrywkowy.
21.05 — Teatr TV — Erskine Cald­

well: „Poletko Pana Boga’’. 
Przekład — Bronisław Zieliń­
ski. Reżyseria — Ireneusz Ka- 
nicki. Wykonawcy: Władysław 
Hańcza, Ireneusz Kanicki, Ewa 
Wiśniewska. Alina Rostkowska 
i inni.

WTOREK

10.39 — „Katastrofa” — polski film 
fabularny (od 16 1.).

12.45 i 13.55 — Przysposobienie 
rolnicze: „Pracujemy w zespole 
Przysposobienia Rolniczego — 
prowadzenie prostych doświad 
czeń”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.10 — Film krótkometrażowy.
18.25 •— „Ludzie w drodze”.
19 — ..Złoty Jeleń” — bezpośred

nia transmisja z Mledzynarodo 
wego Festiwalu Piosenki w Bra- 
sov (Rumunia).

Środa

10 i 20 — „Sprawa o zniesławie­
nie” — film z serii „Saga rodu 
Forsyte’ów”.

12.45 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender” — poła­
wiacz ciekawostek morskich.

17.15 — „Magazyn ITP”.
17.30 — „Dla załogi”.
18 — Polska Kronika Filmowa.
18.10 — „Piosenki z turystycznego 

szlaku” — program rozrywko­
wy.

18.30 — „Laureaci” (cz. 1).
18.45 — „Tak. czy może inaczej”.
20.50 — „Światowid”.
21.25 — „Jak z nut” — XXII pro­

gram z cyklu: ..Słuchamy i pa­
trzymy”. Scenariusz i prowa­
dzenie — Janusz Cegiełła,

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacja zaopa­
trzenia gospodarstw w wodę” 
(cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
..Ekran z bratkiem” oraz film 
z serii ..Przygody sir Lancelo­
ta”.

17.40 — Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam”.

18.25 — „Laureaci” (cz. II).
18.40 — z cyklu: „Polska pieśń 

artystyczna — cz. V ..Piotr Ma 
szyński i Stanisław Niewiadom­
ski”. Wykonawcy: soliści Tea­
tru Wielkiego w Lodzi oraz 
chór Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

19.15 — „Przypominamy, radzimy”.
20.05 •— Teatr Kobra — Stanisław 

Magdzin — opowiadanie Kazi­
mierza Korkczowicza pt.: „Epi 
zod”. Reżyseria — Józef Słot- 
winski. Obsada: Stanisław Mi­
kulski, Jolanta , Zykuń, Marian 
Łącz Teodor Gendera.

21.05 — .Alfabet Rozrywki” — VI 
program pt. „Od F do F”. Sce­
nariusz i reżyseria — Stefan 
Mroczkowski i Stanisław Olejni 
czak. Scenografia — Andrzej 
Kapela i Stanisław Mrowiński. 
Kierownictwo muzyczne — Je­
rzy Milian (Poznań).

21.50 — „Republika dziesięciu kra­
jów”.

PIĄTEK
9.55 — ..Wyspa na ladzie” — wę­

gierski film fabularny.
11.20 i 20 — „Obowiązek lekarza” 

— film z serii „Dr Ewa”.
16.40 — Dla dzieci — „Pora na Te­

lesfora. „Rozmowy ze smo­
kiem”, „Podróż do Krainy To­

nów”. „Znasz już te wiersze”, 
„Oswobodzenie misia” z cyklu: 
Przygody misia Colargola” — 
„Piesek w kratkę”.

17.30 — Nie tylko dla pań”.
17.50 — „Magazyn medyczny”.
18.20 — „Kronika tygodnia”.
18.35 — ..Granty o telewizor” — 

teleturniej.
18.55 — „Seweryn pieniężny” — 

reportaż z cyklu „Spod znaku 
Rodła”.

20.40 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny.

21.30 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — mecz Włochy 
— Polska. Grupa B (III tercja). 
Transmisja z Brna.

SOBOTA
9.10 1 22.10 — „Wielki Carnso” — 

amerykański film fab.
14.05 — Film krótkometrażowy.
14.25 — TV Kurs rolniczy: „Przy­

gotowanie zwierząt do okresu 
pastwiskowego”.

15 _— Sprawozdanie z meczu pił­
ki nożnej o Puchar Polski 1/4 
finału — „Zagłębie” Sosnowiec 
— „Legia” Warszawa.

16.45 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”.

17.45 — „Spotkania z przyrodą”.
18.10 — „Pegaz”.
19 —„Złoty Jeleń” — bezpośred

nia transmisja z Międzynaro- 
dowę^o Festiwalu Piosenki z 
Brasov (Rumunia).

21.20 — „Monitor”. Wiadomości 
sportowe i kronika z turnieju 
bokserskiego w Lipsku.

NIEDZIELA
7.50 — TV Kurs rolniczy: „Przy­

gotowania zwierząt do okresu 
pastwiskowego”.

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”.
9 — Dla młodych widzów —

film z seńi „Siedem mórz” — 
„Złote wrota”. Program TV 
czechosłowackiej.

11.10 — Gra Orkiestra TV Kato­
wice pod dyr. Ireneusza Wi- 
karka.

11.30 — „Budapeszteńska wiosna” 
program TV węgierskiej.

12.10 — „Maurice Ravel” — z cy­
klu „Wielcy twórcy muzyki”.

12.45 — Pan Anatol w opałach” 
z cyklu: „W starym kinie”.

13.45 — „Przemiany”.
14.15 — ..Obowiązek lekarza” — 

film z serii: ..Dr Ewa”.
15 — Teatr Młodego Widza —

Alina Korta: „Pierścień szkut­
nika”. Reż. — Marok Nowaknw 
ski. Wystania: Mariusz Dmo­
chowski, Maria Niedzińska i 
inni.

15.40 — z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

16.05 — „Piosenka dla Ciebie”.
17.05 •— ..Wielka gra”.
1® — Polska Kronika Filmowa.
18.10 — Niedzielny Teatr TV — 

..Książę Pepi”. Scenariusz — 
Kazimierz Zygmunt. Wystąpią: 
Ewa Mirowska i Janusz Ku­
bicki.

20 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — ni tercja Pol 
sk& — NRD. Transmisja z Ly­
onu.

20.45^— „Dwie mamr. dwóch oj­
ców” — jugosłowiański film fa­
bularny (od 18 1.).

22.15 — Magazyn sportowy.
CODZIENNIE: Dobranoc — .10.20; 

Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — 15.?n i p0 godz. 
22-25z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

’ WIELKOPOT SKI AB
27 TI 1971 Nr 49 (8402)



POLSKA
NA MAPIE POLITYCZNEJ

Nie żyjemy i nie działamy 
w próżni. To stwierdze- 

\7ttt Edwarda Gierka na
III Plenum KC partii zwięźle 

oddaje istotę sytuacji między­
narodowej naszego socjalistycz 
nego kraju.

W dniach grudniowej trage­
dii na. Wybrzeżu nasi przyja­
ciele i sojusznicy spogląda­
li na nasz kraj z troską, widząc 
potrzebę podjęcia przez polskie 
władze szybkich rozwiązań po_ 
litycznych i ekonomicznych. 
Tymczasem nasi przeciwnicy 
zacierali ręce, by przy okazji 
naszych trudności i naszej tra­
gedii dążyć do ubicia własnego 
interesu. Zza Łaby już popły­
nęły słowa Franza’ Josefa 
Straussa, że zajścia w Gdań­
sku potwierdzają jego krytykę 
układu Polska — NRF. Część 
prasy zachodnioniemieckiej, 
zwłaszcza wydawanej przez 
koncern Axela Springera, już 
znowu publikowała fotografie 
z podpisami: „Wolne Miasto 
Gdańsk oddzielone w roku 
1919 od Wielkiej Rzeszy Nie­
mieckiej”. „Gdynia — nie­
miecki port wojenny z okresu 
II wojny światowej” („Bild 
Zeitung”); „Die Welt” usiłowa­
ła dowodzić tego samego dru­
kując mapkę polskiego Wybrze 
ża z granicami przedwojenny­
mi. Kampania ta miała udo­
wodnić, że „należy unieważnić 
podpisany ostatnio układ mię­
dzy PRL i NRF”, aby w ten 
sposób — jak stwierdzano — 
zaoszczędzić społeczeństwu poi 
skiemu „poczucie niepewności 
i prowizorycznego charakteru 
obecnych granic”.

Polską wewnętrzną tragedię 
chciano wykorzystać dla ob­
niżenia autorytetu i imienia 
Polski, nawołując wprost do 
ograniczenia kontaktów poli­
tycznych, gospodarczych i na­
ukowo-technicznych.

Pozycję państwa i narodu w 
polityce międzynarodowej bu­
duje się mozolnie — tracić ją 
można łatwo. Grudniowe re­
akcje naszych przeciwników są 
tego klasycznym, acz niespeł­
nionym, na szczęście, dowodem.

Oto przez wieki polityka 
państwowa Polski dawała po­
wody. by o Polakach można 
było w świecie mówić jako o 
„biednych, szarmanckich, ro­
mantycznych, porywczych, mo­
że i sympatycznych, ale szale­
nie naiwnych i bez żadnego 
rozumu politycznego”.

Tak było póki sam naród nie 
wyciągnął wniosków z prze­
szłości, która nie szczędziła 
tragedii, a w tym waśni z naj­
bliższymi i bratnimi rodowo­
dem sąsiadami. I jeśli Polska 
wymazana rozbiorami z mapy 
Europy spotykała się ze współ­
czuciem i autentyczną sympa­
tią. to ze strony ludzi najbar­
dziej postępowych, podczas gdy 
większość rządów pozostawała 
wobec naszej narodowej spra­
wy obojętna.

U podłoża tego znajdowało 
się przekonanie, że Polska 
przedrozbiorowa była krajem 
nie tylko słabym, ale i niezdol­
nym do samodzielnego rządze­
nia się. To do tamtej Polski 
przylgnęło jakże godzące w 
nasze uczucia narodowe powie­
dzenie: „chory człowiek”, przy­
pomniane w grudniu ubr. przez 
naszych przeciwników w odnie­
sieniu do dzisiejszej Polski. 
Ale też wracało ono i wcześ­
niej. głoszone ustami przeciw­
ników, kiedy zdążali do ponow 
nego wymazania Polski z ma­
py Europy, już po odrodzeniu 
naszei państwowości w wyni­

Prywatna poczta?
John Buli, wschodząca gwiaz 

da brvtviskiego byznesu (26 
lat), pragnie zrobić majatek na 
straiku pracowników poczty. 
Trwa on w Anglii iuż od dłuż­
szego czasu i na razie nie me 
wskazuie na możliwość tego 
rychłego przerwania

Ponieważ przed pewnym cza­
sem rząd brvtviski zniósł pań­
stwowy monopol na prowadze-

przedsiębiorstw
HednoczvćV orzv czvm wspom- 
nilny mr Buli zgłosił gotowość 
“Scania społeczeństwu us- 
ług w zakresie transportu ^lis­
tów Znaczki (czyiei 

tOBreakWieCszcze oficialnei odpo- 
■ Sj strony czynników

°eur’ywatyzacifUuoczty.

ku pierwszej wojny światowej, 
a zwłaszcza zwycięstwa Rewo­
lucji Październikowej. To w 
imperialistycznych Niemczech, 
jeszcze przedhitlerowskich. zro 
dziło się określenie „Saison- 
staat” — państwo sezonowe, 
będące dla polskiej państwo­
wości śmiertelną groźbą, do­
pełnioną w ciągu niewielu — 
lat — najpierw agresją, potem 
okupacją hitlerowską.

Głęboko w świadomości na­
rodu tkwi przekonanie, że o 
słabości Ij Rzeczypospolitej za­
decydowały przyczyny ze­
wnętrzne i wewnętrzne. Z jed­
nej strony — wrogość rządów 
burżuazyjnych do Związku 
Radzieckiego, co spowodowało 
nie, tylko słabość Polski, ale i 
samotność, a z drugiej — gos­
podarcze, i co za tym idzie — 
także obronne zacofanie. Te­
mu ostatniemu stwierdzeniu 
wymowny dowód daje opraco­
wana przez ONZ klasyfikacja 
ekonomiczno-polityczna, we­
dług której Polska międzywo­
jenna należała do klasy IV — 
krajów słabo rozwiniętych.

Jako naród wyciągnęliśmy z 
tych doświadczeń decydujące 
wnioski, przede wszystkim za­
wierając już u zarania Rzeczy­
pospolitej Ludowej nierozer­
walny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim. Temu właśnie so­
juszowi zawdzięczamy odzys­
kanie sprawiedliwych a jedno­
cześnie — z każdego punktu 
widzenia — korzystnych gra­
nic. Po raz pierwszy w historii 
Polska znajduje się w otocze­
niu zaprzyjaźnionych i złączo­
nych z nami sojuszem bezpo­
średnich sąsiadów. Ta polityka 
już od prawie 27 lat przynosi 
Polsce niepodważalne korzyści: 
fakt, że gwarantem naszego 
bezpieczeństwa jest Związek 
Radziecki umożliwił doprowa­
dzenie do tego, że granic na­
szych nie może kwestionować 
żaden rząd, łącznie z bońskim. 
Nie jesteśmy osamotnieni — 
jesteśmy bezpieczni.

Jest to wynik polityki, która 
tak jednoznaczne potwierdze­
nie znalazła zarówno w prze­
szłości jak i teraz. Nakaz tej 
politycznej racji stanu brzmi: 
Polska rozwijać się może jedy­
nie jako państwo socjalistycz­
ne, sprzymierzone nierozdziel- 
nie ze Związkiem Radzieckim, 
z naszymi sojusznikami i są­
siadami.

We wspomnianej tu już kla­
syfikacji ONZ Polska dzisiej­
sza sytuowana jest o dwie kla­
sy wyżej niż przed wojną — 
pośród krajów więcej niż śred­
nio uprzemysłowionych. Na 
jednego mieszkańca produkuje 
się u nas więcej niż wynosi 
średnia światowa.

Prawdą jest jednak i to. że 
wiele mamy jeszcze do zrobie­

Poznańscy plastycy-projek- 
tanci wyszli z kolejną o- 
fertą dla przemysłu. Tym ra­

zem zmasowaną: bo i w for­
mie wystawy, i narady adre­
sowanej wprost do potencjal­
nych zleceniodawców, do osób 
bezpośrednio kierujących prze 
mysłem. Wystawa Sekcji Pro­
jektowania Przemysłowego poz 
nańskiego ZPAP w Arsenale 
nie jest imponująca rozmiara­
mi, ani też skalą i liczbą go­
towych już realizacji. Stano­
wi ona nie tyle reprezentatyw 
ny przegląd dorobku poznań­
skich projektantów-członków 
Sekcji, co wizytówkę ich moż­
liwości twórczych ich wiedzy 
i inwencji.

A ta wydaje się dość znacz­
na, nawet w świetle tych bar­
dzo jeszcze wycinkowych tyl­
ko zadań, które postawiła przed 
nimi produkcja. Sygnalizuje o-

nia, zwłaszcza w dziedzinach 
bezpośrednio służących zaspo­
kajaniu potrzeb człowieka. Nie 
tylko społeczeństwo, ale także 
kierownictwo polityczne kra­
ju świadome jest potrzeb, wy­
nikłych z zaniedbań, które do­
prowadziły do tragicznego gru­
dnia na Wybrzeżu.

Tak jak wyciągnęliśmy 
wnioski z dawnej historii, tak 
samo chcemy wyciągnąć je z 
niedawnej przeszłości — po to, 
by się więcej nie mogła po­
wtórzyć. I tak też — w ciągu 
jakże krótkiego czasu od VII 
Plenum KC partii — postępuje 
nowe kierownictwo partii i 
państwa. VIII Plenum doko­
nało rzetelnej i głębokiej ana­
lizy przyczyn, które doprowa­
dziły do deformacji w życiu 
gospodarczym i społecznym. 
Jednocześnie wytyczyło kie­
runki przebudowy programu 
gospodarczo-społecznego.

Jest do zarazem program 
umacniania międzynarodowej 
pozycji Polski. Są to bowiem 
sprawy nierozłączne, gdyż w 
świecie współczesnym Polska 
może znaczyć wtedy właśnie, 
kiedy nadąża za szybkim po­
stępem rewolucji naukowo- 
technicznej, kiedy potrafi szyb 
ko powiększać swój potencjał 
gospodarczy.

Autorytet kraju w świecie 
buduje się nie tylko rozsądną 
i pokojową polityką zagranicz­
na, lecz także w równym stop­
niu spokojem wewnątrz kraju. 
Mamy w świecie wypróbowa­
nych przyjaciół, którzy nie tyl­
ko życzą nam pomyślnego 
rozwiązania naszych proble­
mów gospodarczych, ale i po­
magają nam w tym. Nie zapo­
minajmy jednak, że mamy też 
wrogów, którzy tylko czekają 
na złe wiadomości znad Wisły 
i Odry. Po to tylko, by nas 
kompromitować i szkalować w 
oczach innych.

Czyim więc, jak nie naszym 
— nas wszystkich — obowiąz­
kiem jest dbać o dobre imię 
Polski w świecie. o zaufanie 
do nas, jako do solidnych kon­
trahentów politycznych i gos­
podarczych?

Jeśli więc mówimy, że dla 
powodzenia programu napra­
wy, który decyzją VIII Plenum 
kierownictwo partii zdecydo­
wane jest konsekwentnie reali­
zować, potrzebne są praca, 
zaufanie i cierpliwość 
— to stwierdzamy tak zarów­
no w interesie powodzenia te­
go programu jak i w interesie 
umacniania zaufania do Pol­
ski, jako kraju ważnego i usta­
bilizowanego. W tej zaś mierze 
odpowiedzialność spoczywa n a 
nas wszystkich.

TADEUSZ KACZMAREK

Jak dotrzeć z plastyką do przemysłu?

Niepodjęta
na nie tylko zdobyte już dla 
wzornictwa obszary, ale także 
i owe istotne luki i braki, mó­
wiące nam tu o poważnych 
trudnościach na jakie napoty­
ka nowoczesna myśl plastycz­
na w naszym przemyśle. Dla­
czego tak mały jest u nas u-

Ogólny widok na meblarską 
część ekspozycji. Na pierwszym 
planie — wzory mebli art. pla­
styka Władysława Wróblewskie, 
go. W głębi — fotel ze sztucz­
nych tworzyw Aleksandra Kucz- 

my.
Fot. (2) — Z. Staszyszyn

Tegoroczny plan budow­
nictwa mieszkaniowego 
zakłada, że w Poznaniu 

ma być oddanych do użytku 
około 3 300 nowych mieszkań. 
'Będzie to tyle ile w roku ubie­
głym. Natomiast na całą obec­
ną 5-latkę, przewiduje się wy­
budowanie prawie 17 000 miesz 
kań, zakładając z góry, że wo­
bec aktualnych potrzeb, stale 
jeszcze dość znacznych, zwięk­
szy się nieco procentowy u- 
dział budownictwa mieszkanio­
wego z funduszu rad narodo­
wych (w tym roku wybudują 
one tylko 120 mieszkań).

Potrzebna fabryka domów
Już teraz wiadomo jednak, 

że trzeba zwiększyć zakres oma 
wianych inwestycji w związku 
z rosnącą liczbą kandydatów 
na mieszkania spółdzielcze i 
koniecznością skrócenia czasu 
oczekiwania na nowe mieszka­
nie. Zgodnie zatem z zalece­
niami partii i rządu także w 
Poznaniu zweryfikowano do­
tychczasowe założenia. Obecny 
deficyt zamierza się zatem 
zmniejszyć wzmożeniem tem­
pa pracy w przedsiębiorstwach 
budowlanych. Prezydium Ra­
dy Narodowej podjęło także 
środki dla szybszego załatwie­
nia najpilniejszych potrzeb i 
przyjścia z pomocą najbardziej 
potrzebującym.

Wiele jednak zależy nie tyl- 
I ko od posiadanych funduszy, 
lecz także od uzyskania no-' 
wych terenów i podwyższenia 
możliwości wykonawczych 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Dlatego w sukurs budowla­
nym, którzy widzą pewne moż­
liwości wykonania poszerzo­
nych zadań, ma przyjść fabry­
ka domów. Wtedy bardziej 
realna stanie się obietnica zło­
żona wobec władz miejskich 
przez Poznańskie Zjednoczenie 
Budownictwa o wypełnieniu 
zwiększonych zadań.

Ale wybudowanie nawet 
większej liczby mieszkań, to 
tylko jedna strona medalu.

Decydują warunki
Druga strona — to rozdział 

posiadanych izb mieszkalnych, 
zarówno uzyskanych dzięki róż 
nym zabiegom w starym bu­
downictwie, jak i oddawanych 
do użytku przez przedsiębior- 

l stwa budowlane. Tutaj — także 
zgodnie z najnowszymi wytycz 
nymi — zmianie ulegają kry­
teria przydziału, także w spół­
dzielniach mieszkaniowych.

Do tej pory np. obowiązy­
wała zasada przydziału miesz­
kania według kolejności zgło­
szeń na liście danej spółdziel- 

Ini. Wyjątki od tej zasady do­
tyczyły raczej przypadków spo 
radycznych. Obecnie podsta­
wowym kryterium dla wszyst­
kich dysponentów mieszkań

dział wzornictwa w produkcji? 
Dlaczego potencjalne możliwo 
ści tkwiące w miejscowym śro 
dowisku projektanckim w tak 
niewielkim tylko stopniu są 
wykorzystywane dla potrzeb 
rozwijającego się przemysłu? 
Na te i temu podobne pytania 
miała nam właśnie dać odpo­
wiedź niedawna narada, zor­
ganizowana w siedzibie pla­
styków, w bezpośrednim są­
siedztwie wystawy, stanowią­
cej rodzaj publicznej oferty 
dla przemysłu. Ale, szczerze 
mówiąc, tej odpowiedzi nie da 
ła.

O statusie naszego wzorni­
ctwa przemysłowego najlepiej 
świadczy chyba to, że wszel­
kie inicjatywy podjęcia dialo­
gu i współpracy pochodzą tu 
właśnie ze strony samych za­
interesowanych tym plasty­
ków. Tymczasem w większości 
uprzemysłowionych krajów eu 
ropejskich, w tym także kra­
jów socjalistycznych: Węgry, 
CSRS, NRD, rzecz ma się od­
wrotnie. To właśnie przemysł 
gorączkowo szuka tam projek­
tantów, wiedząc, że jakość i 
atrakcyjność produkowanych 
przez niego towarów w pierw­
szym rzędzie zależeć będzie od 
dobrego modelu, od dobrego 
wzoru. A ten nie do pomyśle­
nia jest obecnie bez aktywnej 
współpracy projektanta-plasty 
ka z inźynierem-konstrukto-

Sprawy mieszkaniowe (I)

Przydziały przede wszystkim 
dla najbardziej potrzebujących

stają się warunki mieszkanio­
we kandydata, uzasadnienie 
jego potrzeb i okres wyczeki­
wania. Zarówno więc w spół­
dzielniach mieszkaniowych, 
jak iw przyzakładowych te 
właśnie momenty trzeba bę­
dzie także rozważać, rozdziela­
jąc mieszkania oddawane w ra 
mach nowego budownictwa. 
Tak więc z całej liczby miesz­
kań uzyskiwanych już w tym 
roku większość otrzymać mają 
rodziny odpowiadające nowym 
kryterium przydziału.

Aby jednak do maksimum 
wykluczyć możliwość popeł­
nienia błędu, obowiązuje za­
sada absolutnej jawności pro­
pozycji przydziałów. I tak — 
listy z nazwiskami kandyda­
tów na mieszkania muszą być 
podawane do publicznej wia­
domości w zakładach pracy 
(tam gdzie istnieją zakładowe 
spółdzielnie mieszkaniowe), w 
w spółdzielniach mieszkanio­
wych oraz w dzielnicowych 
wydziałach spraw lokalowych. 
W ten sposób inne osoby 
zainteresowane uzyskaniem 
mieszkania, bądź znające sy­
tuację figurujących na listach 
kandydatów będą mogły skła­
dać swe uwagi czy nawet od­
wołania od ich zdaniem nie­
słusznej decyzji. Dopiero po ta­
kiej konfrontacji zarządy spół­
dzielni czy ich rady bądź (w 
przypadku mieszkań z przy­
działu rad narodowych) prezy­
dia DRN — będą mogły doko­
nać odpowiednich poprawek 
czy zatwierdzić i zrealizować 
proponowane listy.

Wielorakie potrzeby
Przydział mieszkań odbywa 

się nie tylko jednak dla tych, 
którzy od lat zapisani są w 
spółdzielniach mieszkanio­
wych. Znaczne są potrzeby 
władz miejskich dla zrealizo­
wania zaległości powstałych w 
latach 1966—70, potrzebne są 
mieszkania dla tych lokatorów, 
którzy * mieszkają w budyn­
kach zagrożonych bądź znaj­
dujących się na terenach prze 
widzianych pod rozbudowę 
miasta. Dla przykładu — w 
tym roku około 600 izb z no­
wego budownictwa spółdziel­
czego oddanych zostanie mia­
stu głównie na te cele. Jest to 
tak zwana rezerwa, podniesio­
na do podanej wielkości przez 
Centralny Zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Budowla­
nych na wniosek poznańskich 
władz miejskich właśnie z u- 
wagi na olbrzymie potrzeby w 
zakresie przekwaterowań. Mia­
sto bowiem rośnie, rozbudowu­
je się, powstają nowe ulice.

oferta
rem oraz technologiem produk 
cji'. Jest już dziś rzeczą niezbi­
cie pewną, pisał w 1964 r. H. 
Vienot w „Estetique Industrie” 
że piękno pła­
ci, i że polity­
ka wzornictwa 
przemysłowe­

go stawia przed 
siębiorstwo, któ 
re je stosuje, 
na pozycji u- 
przywilejowa- 
nej. Nie podle­
ga też dyskusji 
fakt, że wzor­
nictwo przemy­
słowe staje się 
obecnie sztuką 
naszej epoki, 
sztuką naszei 
maszynowej cy 
wilizacji. Miej­
sce wyrobów 
rzemieślniczych 
wzornictwo, — sztuka przezna 
czona dla wszystkich.

O problemach związanych z 
potrzebami wzornictwa pisali­
śmy nieraz już na łamach „Gło 
su” starając się w miarę obiek 
tywnie wyważać bilans grze­
chów obu zainteresowanych 
stron: i plastyków i przemy­
słu. Prawdą jest, że problema­
tyka projektowania przemysło 
wego do niedawna nie zajmo­
wała należytego jej miejsca w 
programie nauczania wyższych 
uczelni plastycznych. Prawdą 

Wzory

zajmuje

gmachy, osiedla. A że szereg 
obiektów ma wyrosnąć głów­
nie w centrum Poznania, po­
trzebne są mieszkania dla obec 
nych lokatorów zawadzających 
budynków.

Jak będziemy dzielić?
Wspomnieliśmy już, że w* 

Poznaniu wybuduje się w tym 
roku około 3 300 mieszkań. 
Jaki zatem będzie ich podział?

Jak nas poinformowano w 
Prezydium RN Poznania, z 
prawie 3 200 mieszkań spół­
dzielczych (120 to mieszkania 
w budownictwie rad narodo­
wych) 1000 otrzymają zakłady 
pracy w wyniku umów o spół­
dzielcze budownictwo zakłado­
we. 600 mieszkań stanowić bę­
dzie rezerwę przekazaną przez 
spółdzielnię do dyspozycji 
władz miejskich, rozdzielaną 
wszakże też na zasadach spół­
dzielczych. Z pozostałej liczby 
około 1 600 mieszkań — prawie 
1 100 przeznaczy się dla rodzin 
posiadających najtrudniejsze 
warunki mieszkaniowe (a za-, 
pisanych na listach spółdziel­
ni), natomiast pozostałe 500 
otrzymają członkowie spółdziel 
ni według kolejności wynika­
jącej z rejestrów wstępnych 
porozumień. Nie ulega zatem 
wątpliwości, że dla szeregu 
członków spółdzielń okres cze­
kania na przydział mieszkania 
przesunie się poza ten rok. 
Niestety, innych możliwości 
nie ma, bowiem potrzeby spo­
łeczne muszą decydować o 
stopniu realizacji listy przy­
działów.

Przy uwzględnieniu budowa 
nictwa własnego i rezerwy o- 
trzymywanej ze spółdzielni — 
—władze miejskie będą dyspo­
nowały 720 mieszkaniami. Z 
tej liczby 400 (głównie na Wi­
nogradach i Ratajach) rozdys­
ponuje się dla osób zamieszka­
łych w budynkach na terenach 
przeznaczonych pod budowę in 
nych gmachów bądź nowych 
osiedli mieszkaniowych, a po­
zostałe otrzymają lokatorzy 
obiektów zagrożonych lub te 
rodziny, którym mieszkania 
przyrzeczono w poprzednich 
latach. Tegoroczna liczba 
mieszkań w nowym budownic­
twie nie zaspokoi oczywiście 
wszystkich w tym zakresie po­
trzeb miasta. Zakłada się więc 
odzyskanie pewnej liczby 
mieszkań w starych domach.

Ponieważ jednak najwięcej 
izb można uzyskać poprzez in­
westycje, w świetle obecnej 
sytuacji jeszcze bardziej pilne 
staje się wzmożenie wysiłków 
na rzecz zwiększenia zadań 
budowlanych.

E. C.

jest również i to, że projektan 
ci przemysłowi nie stanowili 

dostatecznie zorganizowanej si­
ły na forum samego Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
W ciągu kilku ostatnich lat sy 
tuacga w szkolnictwie plasty­
cznym oraz ZPAP zmieniła się 
już jednak wyraźnie na lepsze. 
Nie zmieniła się natomiast w 
przemyśle. Dowodem może tu 
być chociażby tylko, absencja 

zabawek według projektu art. plastyka 
Ewy Pruskiej.

przedstawicieli czołowych poz­
nańskich zakładów pracy na 
naradzie poświęconej określe­
niu zadań i stanu potrzeb prze 
mysłu wielkopolskiego w dzie­
dzinie wzornictwa.

Wprowadzanie szerokim fron 
tem wzornictwa do przemysłu, 
hamuje jednak, także w tych 
zakładach, które pozytywnie 
odnoszą się do współpracy z 
plastykami (a nie brak oczy-

Dokończenie na str. 4
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Nie sama receptura

Tradyc j e instytut Obraz tamtych dni
jakość wędlin

półki, nad którą widniał 
napis: „kujawska”, wzię­

łam w pośpiechu opakowaną 
w celofan paczkę. W domu 
po przyjrzeniu się zakupowa, 
zaczęłam mieć wątpliwości, 
czy rzeczywiście jest to kieł­
basa, o którą mi chodziło. 
Podniebienie upewniło mnie, 
że to serwolatka, bardzo źle 
przyrządzona.

Zdaniem specjalistów — poi 
ska wędlina zrobiona przez 
dobrych fachowców, nie ma 
sobie równej na świecie. Mo­
że to i prawda, trzeba by jed 
nak przy degustacji zamknąć 
oczy. Zawsze bowiem bardziej 
smakuje to, co jest ładnie po­
dane. A u nas oznakowanie 
kiełbas kształtem, rodzajem o- 
słonki i barwą, jest podobnie 
piętą achillesową, jak w ogóle 
sprawa opakowania wielu to­
warów.

Różne kwalifikacje zawodowe
Sprostać zadaniu produko­

wania smacznych, trwałych i 
estetycznych wędlin mogą tyl 
ko ludzie, posiadający odpo­
wiednie kwalifikacje zawodo­
we, niezbędne dla opanowania 
coraz nowocześniejszej tech­
niki i technologii w przetwór­
stwie mięsnym.

smak, wygląd itp. O smaku — 
mimo, że jest receptura — decy­
duje też zestaw surowcowy, do­
datek przypraw, proces produk­
cyjny od momentu nadziania je­
lita itp. Standaryzacja wędzenia 
niektórych gatunków jest bardzo 
trudna i o jego przebiegu najczę­
ściej decyduje osobiste doświad­
czenie tego, który tę czynność wy 
konuje. Ponadto nie wszystkie za 
kłady są równie nowocześnie wy­
posażone w potrzebne urządzenia 
(a np. znaczenie dla smaku ma od
powiednie rozdrobnienie 
mięsnej).

masy

Magistrowie 
dla przemysłu mięsnego

Technologia mięsa to gałąź 
nauki bardzo młoda i jedno­
cześnie najtrudniejsza z dys­
cyplin technologii żywności. 
Rozwinęła się dopiero po os­
tatniej wojnie, a specjalizują 
się w tej dziedzinie jedynie 
trzy uczelnie w Polsce: Szko­
ła Główna Gospodarstwa Wiej 
skiego w Warszawie, Politech 
nika Gdańska i Wyższa Szkoła 
Rolnicza w Poznaniu. Katedry 
technologii mięsa przy tych 
uczelniach przekształciły się 
niedawno w instytuty. W po-
znańskim zorganizowano

Sytuacja kadrowa w przemyśle 
mięsnym, w porównaniu z innymi 
gałęziami przemysłu spożywczego, 
nie jest dobra. Przede wszystkim 
brakuje tu pracowników z wyż­
szym wykształceniem, a temu za­
daniu uczelnie nie mogą w pełni 
sprostać. Zwykłemu zjadaczowi wę­
dlin może się to wydawać dziwne, 
że aby robić kiełbasy trzeba mieć 
wyższe wykształcenie. Nie chodzi 
jednak o sam proces produkcyj­
ny. Sugestie specjalistów stanowią 
materiał koncepcyjny dla unowo­
cześnienia i usprawnienia dzia­
łalności przetwórni, zmierzają do 
wprowadzania nowej technologii 
w produkcji wędlin i konserw, 
wpływają na trwałość produktów,

przed paru laty z inicjatywy 
jego kierownika, prof. dra Win 
centego Pezackiego jedyną w 
Polsce Pracownię Produkcji 
Doświadczalnej, gdzie wiedzę 
teoretyczną studenci podbudo­
wują w czasie studiów prak­
tyką.

Chłonność przemysłu mięs­
nego na tego rodzaju specja­
listów jest bardzo duża. Tech­
nologowie z wyższymi kwali­
fikacjami zaledwie w połowie 
pokrywają potrzeby, przede 
wszystkim więc kierowani są 
oni do większych zakładów. 
Od początku istnienia, czyli 
od roku 1947, Katedra Tech­
nologii Mięsa, a obecnie In-

stytut Technologii Żywności 
Pochodzenia Zwierzęcego po­
znańskiej WSR, wykształcił w 
tym kierunku około 250 osób. 
Eksperci polskiego przemysłu 
mięsnego prowadzą szeroką 
wymianę naukową z Danią, 
Anglią, NRF, Chile, Indiami, 
Kubą. Poznański Instytut śle­
dzi podyplomowy przebieg 
pracy zawodowej swoich absol 
wentów. Z 90 procentami z 
nich utrzymuje ścisły kon­
takt, choć rozjechali się w 
różne strony kraju. Organizo­
wane co 5 lat w Poznaniu na­
rady robocze absolwentów po­
zwalają na konfrontację stylu 
pracy dydaktycznej z prakty­
ką. Niestety, najczęściej róż­
nią się one od siebie.

Opracowany przez Centralę Prze 
mysłu Mięsnego program doskona 
lenia zawodowego kadr, wykazu­
je konieczność zatrudnienia w 
tym 5-leciu ponad 10C0 pracowni­
ków z wyższym wykształceniem. 
Zaspokojenie tych potrzeb będzie 
trudne. Poznańska placówka dy­
daktyczna, najsilniejsza w tej dzie 
dżinie w Polsce, może wypuścić do 
1975 roku1 zaledwie 150 absolwen. 
tów. Kłopoty lokalowe uniemożli­
wiają zwiększenie naboru i organi 
zację studiów zaocznych. Za szyb 
kim rozwojem tego kierunku nau­
ki nie podążają inwestycje.

Nowoczesność i sumienność
Potrzeba też będzie około 3,5 

tysiąca kadr dla przemysłu 
mięsnego z wykształceniem 
średnim, jak stwierdzono bo­
wiem, przeszło 50 procent pra 
cowników umysłowych tego 
przemysłu nie posiada określo 
nego taryfikatorem wykształ­
cenia średniego. Ośrodkiem 
kształcenia takich kadr jest 
również Poznań. Z tymi kadra 
mi będzie nieco lepiej, ale pro 
gram nauczania w średniej 
szkole przemysłu spożywczego 
musi być nowocześniejszy, mu 
si dotrzymywać kroku świaito-

Obserwuję reakcje czytel­
nicze. Znamienne zja­
wisko: nie tylko nie ma 

leje, ale narasta wyraźnie za­
interesowanie sprawami mi­
nionej wojny. Może również 
dlatego, iż lak wiele jesz­
cze z jej przebiegu domaga 
się studiów, analiz, pełniejsze 
go dopowiedzenia. Trzeba 
przyznać, że wysiłki Wydaw­
nictwa MON idą w tym właś 
nie kierunku.

W Bibliotece Wiedzy Woj 
skowej ukazała się praca u- 
siłująca dać odpowiedź na 
natrętne pytanie, jak to się 
stało, że w roku 1940 armia 
francuska tak łatwo i prędko 
zrezygnowała? Witold Bie­
gański w studium o kampa­
nii francuskiej 1940 r. „Finał 
dziwnej wojny", podjął próbę 
gruntownej analizy tego za­
gadnienia, nie sugerując się 
opr aco wan i a m i zac h o d n im i. 
Książkę, wyposażoną w peł­
ny aparat naukowy, czyta się 
z pasją. Pisana jest bowiem 
świetnie, pięknym językiem, 
żywo i z wyraźnym zaanga­
żowaniem autora, co wszakże 
nie przeczy maksymalnie za­
chowywanemu przez niego o- 
biekfywizmowi. Biegański a- 
nalizuje zjawiska od 9 wrze­
śnia 1939 po ogólne zawie­
szenie broni 25 czerwca 1940 
roku.

Ukazał się łom 4 publikacji 
pt. „Krótki Informator Hi story 
czny o Wojsku Polskim w la­
tach II wojny światowej", pod 
ogólną redakcją Stanisława 
Komornickiego. Tom omawia­
ny zawiera dane o regular­
nych jednostkach WP, ich for 
mowaniu, działaniach bojo-

wych, organizacji, uzbrojeniu, 
wyposażeniu, o metrykach 
j e d n o s ł ek im żyni eryj n o-s aper- 
skich, drogowych i chemicz­
nych. Całość, niezmiernie 
przejrzystą, opracowali Ju­
liusz J. Malczewski i Roman 
L. Polkowski.

Ciekawą inicjatywą wydaw 
niczą jest zbiorowy tom 
wspomnień partyzanckich z 
„2 Brygady AL «Swił»", tak 
mocną kartą zapisanej na zie 
miach Kielecczyzny, odznaczo 
nej Krzyżem Grunwaldu III 
klasy. 17 autorów snuje swe

Z ksiqżkq na ty
wspomnienia z czasu walk 
oddając klimat i zakres dzia­
łania partyzanckiego. Tom 
opatrzony jest indeksami naz 
wlsk i pseudonimów, listą po 
ległych w walce, wrbszcie m
dek sam 
nych.

nazw geograficz-

Po wydaniu wielotomowej 
histomił walk Armii Radzie­
ckiej na frontach U wojny
światowej Wydawnictwo
MON udostępnia obecnie czy 
telnikowi polskiemu przekład 
pracy zbiorowej „Radzieckie 
siły zbrojne 1918—1968", 
stanowiącej najpełniejszą dó 
ład chyba ocenę i zarys dzie 
jów radzieckich sił zbrojnych. 
Tom uzupełniają liczne zdję­
cia, mapy, wykazy, indeksy.

Drukowane swego czasu w 
fachowej prasie wojskowej, 
głośne, barwne, imponu­
jące rozmiarem wiedzy woj­
skowej, wspomnienia gem. 
Jerzego Bordziłowskiego, b. 
wiceministra obrony narodo­

Epilog afery dewizowej

Wiznerowicz skazany 
na 9 lat pozbawienia wolności

wym tendencjom i 
rozwoju przerobu 
zwierzęcych.

Już dzisiaj nie

kierunkom 
surowców

odpowiada

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zapadł wczoraj 
wyrok w procesie Wojciecha Juliana Wiznerowicza i współ- 
oskarżonych o nielegalny obr ót walorapji dewizowymi.

Trybunał ustalił, że osk. 
Wiznerowicz w latach 1965 — 
70 w Poznaniu i w innych 
miejscowościach, bez wymaga-
nego zezwolenia, na wielką
skalę dokonywał obrotu wa-
lutami i złotem,
czego naraził Skarb

w wyniku
Państwa

na poważne szkody. Kara: 9 
lat pozbawienia wolności, 
grzywna w wysokości 600 tys. 
zł i utrata praw publicznych 
na 5 lat. Ponadto sąd orzekł 
przepadek zajętych Wiznerowi 
czowi walorów dewizowych o 
łącznej wartości około 2 min 
zł oraz konfiskatę jego mienia 
w całości. Na zasadzie amne­
stii umorzono postępowanie w 
sprawie nielegalnego nabycia 
przez oskarżonego kamieni ju­
bilerskich, jednakże orzeczono 
ich przepadek.

Oskarżona Franciszka Ski­
bińska z Chorzowa m. in. za 
nabycie 15 sztabek złota oraz 
za usiłowanie zawarcia wiel­
kiej nielegalnej transakcji 
(zjawiła się w mieszkaniu Wiz 
nerowicza mając 500 dolarów 
USA i ponad 400 tys. złotych) 
została skazana na 5 lat poz­
bawienia wolności i 350 tys. 
złotych grzywny. Sąd orzekł 
również przepadek zajętych 
jej 400 tys. złotych oraz róż­
nych walorów dewizowych.

Uzasadniając wyrok Trybu­
nał podkreślił, że przestęp­
stwa, które popełnili oskarże­
ni ze względu na swój pasożyt 
niczy charakter wymagają su­
rowych represji. Tym bardziej, 
jeśli na ławę oskarżonych tra­
fiają ludzie, których sylwetki 
moralne — tak jak w spra­
wie Wiznerowicza — są zdecy 
dowanie negatywne.

Wyrok nie jest prawomocny.
(adk)

wymogom przemysłu mięsne­
go modernizowana produkcja 
rzemieślnicza. Sprostać rosną­
cym zadaniom będzie można 
tylko dzięki zasadniczej zmia­
nie założeń technologicznych i 
technicznych procesu produk­
cyjnego, postępowi mechaniza 
cjii, a przede wszystkim auto­
matyzacji toku przerobu.

Przestawienie na nowe tory 
polskiego przemysłu mięsnego 
i dostosowanie go w najbliż­
szych latach do intensywnego 
rozwoju, sumienna praca za­
łóg, nie dopuszczających do 
przemycania na rynek wyro­
bów niezgodnych z recepturą, 
lepsze „konfekcjonowanie” wę 
dlin — wszystko to powinno 
złożyć się na poprawienie jako 
ści polskiej kiełbasy.

ZOFIA DOHNKE

Bracia Edward Marian
Majkowie z Poznania pomaga­
li Wizncrowiczowi w zawiera­
niu nielegalnych transakcji. 
Edward Majka został za to 
skazany na rok i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz 100 
tys. zł grzywny, a jego brat 
na półtora roku pozbawienia 
wolności i 50 tys. zł grzywny.

Ostatni oskarżony w tej spra 
wie — Leszek Stojanowski z 
Wrocławia otrzymał karę pół­
tora roku pozbawienia wolno­
ści i grzywny w wysokości 50 
tys. zł. Sąd orzekł również 
przepadek waluty.

Na Uralu, tradycyjnym okrę 
gu górniczym, gdzie pokłady 
kopalin użytecznych leżące bli 
sko powierzchni są już, jak się 
okazuje, niezbyt wielkie, geolo 
d.zy odkryli nowe, głęboko le­
żące złoża surowców mineral­
nych. Toteż coraz częściej od
wydobycia odkrywkowego
przechodzi się tam do eksploa­
tacji podziemnej. W ciągu o- 
statnich 5 lat głębokość szy­
bów zwiększa się o kilometr

wej i szefa sztabu generalne­
go WP, ukazały się obecnie 
drukiem, konkretnie tom I pi. 
„Żołnierska droga". Bordzi- 
łowski pisze tułaj o swym 
dzieciństwie i młodości, o 
walce w szeregach Armii 
Czerwonej z kontrrewolucją, 
o latach międzywojennych i
wreszcie czasie Wielkiej
Wojny Narodowej. Jeden to 
chyba z ciekawszych pamięt­
ników wojennych, jakie zda-
rzyłio mi się 
ostatnich latach.

czytać w 
T y m bar-

dziej czekać będzie na 
drugi łom, który objąć ma 
czas służby autora w Wojsku 
Polskim.

Rewelacyjny często mate­
riał przynosi łom zbiorowy 
pf. „Nauczyciele w walce o 
nową Polskę"; stanowiący wy 
bór najlepszych prac z plonu 
konkursu ogłoszonego przez 
Zarząd Główmy ZNP oraz 
GZP WP. 15 autorów snuje 
wspomnienie z okresu okupa 
cji, w tajnej oświacie, której 
rozmiar i zasięg był zjawis­
kiem bez precedensu oraz w 
pierwszych latach po wyzwo­
leniu.

Che lałbym dziś też wska­
zać na opowieść biograficz­
ną Dionizy Wawrzykowskiej- 
Wierciochowej „Emilia Scza- 
niecka", tak wszystkimi wię­
zami złączonej z Wielikopol-
skę, jednej nafofiairniej-
szych i najdzielniejszych pa- 
tr lotek polskich, a o której 
wie się i mówi zbył mało. A 
życie tej uczestniczki pow­
stań lat 1830, 1848 i 1863 jest 
tak barwne, aktywność tak o- 
gromna, wpływ na wydarze­
nia tak potężny, iż nie można 
jej przy omawianiu wszy­
stkich tych zrywów narodo­
wych w żaden sposób pomi­
nąć.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Niepodjęta oferta
Dokończenie ze sir. 3

Nadużycia 
w Wytwórni Wędlin 
poznańskiej Rzeźni

Wczoraj na konferencji praso­
wej w Prokuraturze Wojewódz­
kiej w Poznaniu poinformowano 
dziennikarzy o zakończeniu śledź 
twa i skierowaniu do Sądu spra­
wy o nadużycia dokonane w Wy­
twórni Wędlin. Akt oskarżenia 
obejmuje 16 oskarżonych — by­
łych pracowników Wytwórni w 
tym kierownika Wytwórni i kie­
rownika magazynu. W toku śledz­
twa zabezpieczono mienie niektó­
rych spośród oskarżonych — wil­
le i parcele, (ak)

Najgłębszy 
szyb Uralu

rocznie, a w najbliższym 10-le 
oiu ma wzrastać dwukrotnie 
szybciej.

Obecnie przystąpiono do drą 
żenią najgłębszego na Uralu 
szybu pionowego — o głęboko­
ści 1200 m. Za jego pośred­
nictwem uzyska się dostęp do 
nowych, uważanych za najbo­
gatsze na świecie, złóż boksy­
tów.

Jednakże tu napotkali górni­
cy na poważną przeszkodę w 
postaci wody. Trzeba było za­
betonować koryta wszystkich 
rzek przepływających w poblii 
żu szybu. Ale i to nie ■wystar­
czyło, gdyż skały są przesiąk­
nięte wodą. Postanowiono 
więc cementować szyb. (PAP)

wiście takich zakładów i ca­
łych branż przemysłowych na 
naszym terenie: pilski „Lu­
men”, Poznańska Fabryka Ma 
szyn Żniwnych, przemysł me­
blarski i drzewny), nieuregulo 
wany dotąd status zawodowy 
artysty plastyka w przemyśle. 
Zawód projektanta form prze­
mysłowych nie doczekał się bo 
wiem żadnej określonej prag­
matyki służbowej, ani też idą­
cego w ślad za nią taryfikato­
ra płac oraz podziału zakresu 
obowiązków. Na dobrą sprawę 
zakład pracy angażujący pla­
styka nie wie, jak ma go wy­
korzystać. Nie wie bowiem kim 
jest właściwie artysta plastyk 
w przemyśle, jaki jest jego za 
kres obowiązków, jakie powin­
no być jego wynagrodzenie.

Na inny problem, związany 
z tym samym kompleksem za­
gadnień, zwrócił uwagę przed, 
stawiciel Komisji Wynalazczo­
ści WKZZ — Krzysztof Tu­
szyński. Rzecz idzie tu o och­
ronę prawną wzorów, z której 
niestety nie korzystają projek 
tanci przemysłowi, z własnej 
winy lub zaniedbań dyrekcji. 
Często zdarza się więc, że pol-

skie wzory, niechronione praw 
nie, swobodnie wykorzystywa­
ne są za granicą, podczas gdy 
my musimy płacić za analogi­
czne rozwiązania wcale pokaź­
ne sumy w dewizach.

Sytuacja we wzornictwie wy 
maga więc z całą pewnością 
daleko idących reform. Przede 
wszyątkim.j to już .tęr.ąz,..sze­
rokiej popularyzacji możliwoś­
ci współczesnej plastyki projek 
towej wśród inżynierów, tech­
ników i ekonomistów. A także 
uwzględnienia tej właśnie pro 
blematyki w programie dydak 
tycznym wyższych szkół eko­
nomicznych oraz technicznych. 
Inaczej trud garstki zapaleń­
ców — plastyków może okazać 
się bezproduktywny. A że pla-
stycy nasi mogą 
wiele pomóc 
świadczy m. im. 
wystawa Sekcji 
Przemysłowego

już obecnie 
przemysłowi 
wspomniana
Wzornictwa 

Okręgu Poz-
nańskiego ZPAP w Arsenale. 
Wystawa ciekawa i pouczają­
ca, ale bynajmniej nie z winy 
samych plastyków bardzo 
skromna jeszcze swymi rozmia 
rami oraz skalą podejmowa­
nych wsnólnie z przemysłem, 
rozwiązań.

O. B.

T A D E 0 S Z KRASZEWSKI

, skradziony
— Myślę, że moje auto wróciło już z Poznania... Nie sko­

rzystam więc dziś z pańskiej gościny, panie dyrektorze, i pod­
skoczę na noc do własnego domu. Jutro około dziesiątej za­
melduję się znów w Radłowie.

Rozdział VII

„Premiera roku 1970“
Rozstrzygnięty został plebi­

scyt na najlepsze słuchowisko 
Teatru Polskiego Radia, roz­
pisany pod hasłem „Wybiera­
my premierę roku 1970”.

Spośród 11 premier miesią­
ca najwięcej głosów — 2.131 
otrzymało słuchowisko Kry­
styny Nepomuckiej „Szaber, 
bimber i miłość” w reżyserii 
Andrzeja Łapickiego; ono też 
zdobyło tytuł premiery 1970 r.

Drugie miejsce zajęło słu­
chowisko Andrzeja Szczypior­
skiego „Cena milczenia” w 
reżyserii Zdzisława Nardelle- 
go (2.099 głosów); trzecie — 
Tymoteusza Karpowicza „Mam 
piękną kolekcję noży” w reż. 
Edwarda Płaczka (1.802).

PAP

Isłołnie na drugi dzień około godziny dziesiątej samochód 
milicyjny z Poznania znów się zatrzymał przed posterunkiem 
w Radłowie. Dojrzał go przez okno starszy przodownik No­
wicki i szybko wyszedł na spotkanie. Wyglądał na bardzo 
za a m b aras o w a n ego.

— Cóż to macie taką pogrzebową minę, szefie? — jak zwy­
kle wesoło zagadnął go Dębowicz na powitanie.

— Ech! — machnął ręką z rezygnacją Nowicki. — Znów ma­
my przykrą historię, panie poruczniku...

— Co znowu? Ukradli wam pałac z fundamentami?
— Nie! Samobójstwo.
— Komu sprzykrzyło się życie?
— Zastrzelił się naczelnik poczty, Czaplicki.
Twarz porucznika zasępiła się nagle.
— Ano cóż, jedzmy na pocztę! — zadecydował.
— Interesuje to pana porucznika?
— Interesuje, nie interesuje, ale to przecież jeden ze

— 49 —

świadków w sprawie, którą prowadzę. Siadajcie, sierżancie, 
do auta.

Odległość od posterunku do poczty wynosiła nie więcej niż 
dwieście metrów.

— Kiedy to się stało? — nie wysiadając z auta rzucił py­
tanie Dębowicz.

— Prawdopodobnie w nocy, a może jesizoze wczoraj wie­
czorem. Ale zauważono dopiero dzisiaj rano. Kobiecina, któ­
ra chodzi do Czaplickich na posługi, przyszła, jak zwykle, 
o siódmej rano, przyniosła mleko, przygotowała śniadanie 
i chciała |e podać do pokoju. Ale drzwi były zamknięte. Nie 
mogąc się dopukać zajrzała przez dziurkę od klucza i zoba­
czyła, że Czaplicki leży na ziemi. Przeraziła się ogromnie, 
zaalarmowała urzędników pracujących już na dole na pocz­
cie. Zatelefonowali na posterunek.

— Myślrcie, że to samobójstwo? — rzucił pytanie porucznik.

— A cóż by? — Nowicki spojrzał na niego lekko zaskoczo­
ny pytaniem. — Po Czaplickim wszystkiego można się było 
spodziewać. Nie zdziwiłem się nawet, kiedy mnie wezwano 
na pocztę.

— Jak otworzyliście pokój?
— Wezwałem ślusarza — odpowiedział na pytanie Nowic­

ki. — Miał dużo kłopotu, bo klucz tkwił w zaniku od wew­
nątrz...

— Można było wejść przez okno... Jest otwarte!
— Jakoś mi to nie przyszło do głowy... — skonsternował 

stę uwagą porucznika Nowicki. — Bo to piętro... trzeba by 
drabinę, Od razu z posterunku posłałem po ślusarza, więc 
już nie chciałem...

— A czy fotografowaliście zwłoki i ślady?
— Zatelefonowałem do komendy powiatowej po fotografa. 

Powinien już tu być. A na razie dokonałem tylko pobieżnych 
oględzin i zostawiłem wszystko nie ruszone.

— No, to chodźmy zobaczyćl
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„Złoty Kask" Rekord telewizji
SREBRO—ZŁOM

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

Z ..^a^Pularnieiszych i 
Wvch wy •lmprez motocyklo­
wych w kraju, tradycyjne mię­
dzynarodowe wyścigi na torze 
trawiastym o „złoty Kask” orgl 
mzowane orzez Motokluo Unia 
podobnie jak w roku ubiegłym 
p^.0^bedZle na torze wolskim. 
nr^burt1” 1eSt Krunt°wna
Woli FU w^ści«owego na

Kierownictwo Motoklubu Unia, 
ma zamiar zorganizować te wy­
ścig! w Iidcu na Wybrzeżu przy­
puszczalnie na torze trawiastym 
w Sopocie. 7

Poznańscy miłośnicy sportu mo­
tocyklowego będą mieli okazję 
obejrzeć jedna z eliminacji wy­
ścigowych (ulicznych) do mi­
strzostw Polski. Warunkiem uzv- 
iLY11?,,,?61, ’n’prezv "JJa Poznania 
jest jednak wytyczenie odpowied 
niej irasy co sprawia organiza­
torom coraz wiecej kłopotu. (x)

Ostatki
koszykarzy

Zakończenie rozgrywek mistrzów 
skich koszykarzy za nascm. a 
wiec coraz ciekawsze stają się 
pojedynki. Waża się bowiem ty­
tuły mistrzów jak również losy 
spadkowiczów.

W sobotę i w niedzielę wszyst­
kie wielkopolskie zespoły koszy­
karskie I i II lici będą w akcji.

Reprezentant Poznania w I li­
dze — Lech staje w obu dniach 
nrzed niełatwym zadaniem w Lub­
linie. Przeciwnikiem kolejarzy bę­
dzie Lublinianka zawsze groźna 
na własnym terenie. Koszykarki 
Lecha walczyć beda dwukrotnie 
w Warszawie z Polonią a Olim­
pia w Łodzi przeciwko zespołowi 
Łódzkiego Klubu Sportowego.

W Poznaniu oglądać będziemy 
mecz o mistrzostwo I ligi koszy- 
karek AZS-u z przodownikiem 
tabeli Wisłą Kraków.

Koszykarze Ii-ligowej Warty bę 
dą mieli za przeciwników Pogoń 
Szczecin i Zastał z Zielonej Góry.
AZS spotka sie koleino z 
via i warszawska Skra, 
drużynami zmierzy się 
Olimpia. (x)

Piotrco- 
7. tymi 
również

Pietrusiak
zwiększa dystans

W 10 rundzie Szachowych MP 
korzystne wyniki uzyskali repre­
zentanci Poznania. Debiutujący w
finale Nowak Lecha pokonał
Ziembińskiego (W-wa). Pietrusiak 
w ładnym stylu wygrał ze Szna-- 
pikiem (W-wa). Poza tym zremi­
sowali" Doda z Bednarskim (Wro­
cław). Bernard z Manasterskim 
(Wrocław) oraz Schmidt z Grąb- 
czewskim (W-wa).

W pozostałych partiach Pojedzi- 
niec (Wrocław) zremisował z Do­
brzyńskim (Piotrków), zaś Balce- 
rowski (Łódź) pokonał Pokojow- 
czyka (Bydgoszcz). Dwie gry od­
łożono.

Przed południem Filipowicz 
(W-wa) przegrał w dogrywce z Do 
da. Jest to pierwsza porażka olim­
pijczyka. dotychczas najgroźniej­
szego rywala Pietrusiaka.

Po czwartkowvch grach Pietru­
siak 8 punktami umocnił się na 
pozycji lidera turnieju. Schmidt i 
Dobrzyński maja po 6.5 pkt. Miej 
sca 4—6 zajmuja: Filipowicz. Ku­
stro i Pytel — wszyscy po 6 pkt. 
i iednei partii odłożonej.

W 11 rundzie rozgrywek lider 
mistrzostw — Pietrusiak d^ech) 
zmierzy sie z olimpijczykiem 
Schmidtem (Pocztowiec), (nt)

O Praca <1 frank?

Samodzielną pomoc domo 
wą z gotowaniem do 4 o- 
sób przyjmę. Warsztat e- 
lektryczny, Poznań, Roo- 
sevelta 12. 49754g

Pracownik do warsztatu 
ślusarskiego, przyuczony, 
potrzebny. Poznań, Dą­
browskiego 164. 514g

Kierowca II kat. poszu­
kuje pracy po godz. 15, 
najchętniej taksówka. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49108g.

600 godzin transmisji
Wywierana od wielu lat presja na telewizję przez kibiców spor­

towych. zainteresowanych najciekawszymi wydarzeniami w kra­
ju i na świecie dała rezultaty. Oto przed kibicami, szczególnie 
tymi, którzy oglada.ia każde transmisje jak leci, powstała perspek­
tywa spędzenia przed telewizorami 000 godzin w tym roku. Tyle 
bowiem godzin transmisji zaplanowano na bieżący rok.

Wielkopolskim kibicom, jeszcze 
przez kilka miesięcy oszczędzone 
bedzie długotrwałe wysiadywanie 
przed telewizorami z tej racji, że 
cześć imprez transmitowana be­
dzie w programie II, nie obejmu­
jącym jeszcze naszego wojewódz­
twa. Dotyczy to. w najbliższym 
okresie, szczególnie spotkań hoke­
jowych mistrzostw świata- w gru- 
oie A. Z tych meczów TV zapo­
wiada 15 transmisji ale w progra­
mie I (tym. który osiadają wiel­
kopolscy kibice) tylko 4 spotka-

szernymi fragmentami lekkoatle-
tycznych halowych mistrzostw
Europy 13—14 marca w Sofii.

Atrakcyjnie zatem zapowiada

-

nia: Związku Radzieckiego
Szwecja w I i TI rundzie, z Cze­
chosłowacją w II rundzie i Cze­
chosłowacja — Szweda w II run­
dzie. Wobec nieuczestnlczenia w 
mistrzostwach Kanady mecze te 
beda niewątpliwie najciekawsze i 
chyba decydujące. Odbiorcy II 
programu zobaczą obszerne frag­
menty jeszcze 11 innych spotkań 
tej grupy.

Zanim jednak pojawią się na 
naszych ekranach kandydaci do 
tytułu mistrza (pierwsze z wspom
nianych transmisji
ogladać będziemy na

26 marca) 
szklanym

ekranie snotkania Polaków' w gru
Pie B. 
wek

Transmisje tych rozgry- 
rozoocznie sprawozdanie

snotkania Polska
marca progi amie

Włochy 5
Relacje

z ostatnich gier, w tef grupie, prze 
kazvwane beda na przemian z ob-

Łyżwiarskie MŚ
Zwycięski pojedynek

Ondreja Nepeli
W

Trzeci dzień mistrzostw świata 
- łyżwiarstwie figurowym w Lyo-

nie rozpoczęła jazda obowiązkową 
kobiet, 22 zawodniczki wykonały 
pierwsze 4 z 6 figur obowiązko­
wych. Już po pierwszej figurze 
prowadzenie objęła mistrzyni Eu­
ropy Austriaczka Beatrix Schuba, 
która do perfekcji opanowała jaz­
dę szkolna. Po każdej figurze po­
większała swa przewagę nad ry­
walkami. Po pierwszym dniu wy- 
nrzedza ona o 46 okt. reprezen­
tantkę USA, Julie Lynn Holmes 1 
o 77 pkt. Włoszkę Rite Trapanese. 
Tróika ta ma jednak słabszą jaz­
dę dowolna. Najlepsze specjalistki 
jazdy dowolnej, Kanadyjka Ka- 
ren Magnussen. Amerykanka Ja- 
net Lynn i młodziutka Sonia Mor 
genstern (NRD) straciły już do 
Schuby 86.89 i 127 pkt. Fachowcy 
uważała że Magnussen jest jed­
nak w stanie odrobić w progra­
mie dowolnym stratę 100 pkt. do 
Austriaczki.

Tytuł mistrza świata wśród so­
listów wywalczył po raz pierwszy 
w swej karierze 3-krotny mistrz 
Europv Czechosłowak Ondrej Ne- 
pela. Posiadał on po jeździe obo­
wiązkowej 0.8 okt. przewagi nad 
Francuzem Pera.

Jako pierwszy stanął na lodowi­
sku faworyt publiczności, pocho­
dzący z Lyonu Patrick Pera. Wi­
dać było, że był bardzo zdenerwo­
wany. Bvł sztywny, upadł przy 
potrójnym salchowie. a przy kilku 
innych elementach popełnił drob­
ne błędy. Jadacy no nim Nepela 
bvł zdecydowanie lepszy. Srebrny 
medal zdobył Patrick Pera, a brą­
zowy wicemistrz Europy Siergiej 
Czetwieruchin. (o-za)

Kobietę do samodzielnego 
Prowadzenia domu na wsi 
przyjmę. Zgłoszenia, Sta­
ry Rynek 92 m. 2. 487g
Przyjmę każdą pracę w 
dom, obecnie nie pracu­
jąca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49158g.

ul. Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 19

ul. M. Buczka 40.
K402

Wózki dziecięce, głębokie, 
kombinowane, spacerowe 
poleca Lesiński, Poznań,

P. P. Totalizator Sportowy 
i Polski Komitet Olimpijski

sie początek tego 600 godzinnego 
odcinka sportowego telewizji w 
Drzedolimpijskim roku. Prawdzi­
wym jednak rodzynkiem marco­
wych transmisji będą pucharowe 
mecze Górnika i Legii. Jest już 
zapewnienie o transmisjach żarów 
no z kraju jak i z boisk przeciw­
ników. Zobaczymy zatem 10 mar 
ca o godz. 17 mecz Górnika Za­
brze z Manchester City a od 20.25
snotkanie Atletico Legia. Run
da rewanżowa jest 24 marca. I.e- 
gia era o godz. 17 a Górnik w 
Manchesterze o 19.25. Poza tym w 
marcu bedzie jeszcze kilka trans­
misji ze spotkań krajowych pu­
charowych oraz I ligi.

Ten wyraźny postęp w zwiększę 
niu ilości godzin przeznaczonych 
przez TV na transmisje sportowe 
był możliwy dzięki wprowadzeniu 
programu II, a równocześnie jest 
obiecującą zapowiedzią roku olim 
pilskiego, (b)

'dalekopisem
i

Żydowska 33. 49139g
Sprzedam ciągnik 328 na 
gwarancji. Stanisław Wil 
kosz, Kostrzyn, Półwiej-
ska 17. 49209g
Sprzedam nową kamerę 
pogłosową „Echolana 2”.
Strażyński 
„Kaprys’-.

Kawiarnia
49227g ,

Sprzedam windę 3 tony | 
nośności, lina stalowa 15 j 
m/m, sprzedam motoro-; 
wer Komar nowy. Poznań, 
Szydłowska 58. 49233g '
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Dobra, Gwardii 
Ludowej 18 m. 7a, codzien
nie od 18. 49174g
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, wysoki połysk, stan 
bardzo dobry. Tel. 203-20
po godz. 16. 49237g

r
LEGIA MISTRZEM POLSKI

W ŁYŻWIARSTWIE SZYBKIM
W Zakopanem zakończyły się 

drużynowe mistrzostwa Polski w 
jeździe szybkiej na lodzie. Zawo­
dy odbyły się w złych warunkach 
atmosferycznych.

W łącznej punktacji, zwyciężyli 
reprezentanci warszawskiej Legii 
przed Olimpia Elbląg. Największą 
indywidualnością zawodów w kon 
kurencjach kobiet bvla zawodnicz
ka Sarmaty Romana Troicka, 
wśród mężczyzn Józef Iskrzycki 
SNPTT.

a 
z

TURNIEJ BOKSERSKI
Organizatorzy wielkiego między 

narodowego turnieju pięściarskie­
go w dniach 1—5 marca z okazji 
lińskich targów, otrzymali po­
twierdzenie udziału w zawodach 
pięściarzy 9 krajów: Austrii, Buł­
garii. CSRS. Danii. Finlandii, Pol­
ski, Rumunii, Szwecji i ZSRR.

STAL MIELEC PRZEGRAŁA
Piłkarze mieleckiej Stali roze­

grali w Duszanbe (ZSRR) między­
narodowe spotkanie z miejscową 
drużyną „Pamir” przegryy/ając 1:2 
(0:0).

PIŁKA NOŻNA
W międzynarodowym spotkaniu 

piłkarskim w Marsylii", miejscowy 
zespół Olimpique przegrał z dru­
żyną NRF Moenchengladbach 1:4 
(0:1).

TRZECIE ZWYCIĘSTWO
GÓRNIKA

Efektownie zakończyli swe krót­
kie tournee po Hiszpanii piłkarze 
Górnika Zabrze. W czwartym spot 
kaniu zabrzanie pokonali w Ovie- 
do drugoligowy zespół Real 4:0 
(2:0).

Piłkarze 
cięstwa: z 
z czołowa 
villą 4:0 i 
den mecz

Górnika odnieśli zwy- 
3-ligowym Levante 3:0, 
drużyną Hiszpanii Se- 

Realem Oviedo 4:0. Je- 
z drużyna kombinowa-

na zakończył sie wynikiem nie 
rozstrzygniętym, (o-za)

.Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do e- 
gzaminów. Zamiejscowi — 
zajęcia sobotnie i niedziel 
ne. Grunwaldzka 22a m. 2 
(2 X dzwonić — prawo).

47662g
Uczciwa pani przyjmie 
każdą dobrze płatną pra­
cę, od 15. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49213g.
Małżeństwo prowadzące 
zakład krawiecki potrze­
buje panią do prowadze­
nia domu. Warunki bar­
dzo dobre. Samodzielny 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 577g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47787g

Zespół nauczycieli udzie­
la korepetycji matematy­
ka, fizyka, chemia, rosyj­
ski. Poznań, Nowogrodz-
ka 24. 49107g

Knono <1 Sprzedaż
Żyrandole,

Sprzedam piec piekarski 
rurkowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49269g.
Sprzedam nowe ramy o- 
kienne inspektowe więk­
szą ilość, drzewo i wyko­
nanie bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49276g.
Okazyjnie sprzedam no­
wą radziecką maszynę do 
liczenia. Feliks, tel. 537-95. 

4929Sg
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czerwo
nej Armii 23. 47660g
Sprzedam traktor Zetor 
K 1 A z podnośnikiem po 
remoncie. Józef Sokołow 
ski, Międzychód, Nowot-
ki 1. 1149g
Pudelki brązowe, średnie, 
rodowodowe — sprzedam. 
Warszawa, Waliców 20 m.
115, Bień. KI 229
Pług zawieszany do ciąg 
nika Ursus 328 sprzedam. 
Mieczysław Kubiak — 
Trzek, pow. Środa Wlkp.

1139p
Sprzedam MZ-250/1 bardzo 
dobrym stanie. Rybaki 8
m. 61. 49957g

O Samochody
Sprzedam nową Syrenę 
104. Poznań - Antoninek,
'Zbyłowita 7. 426g
Vólkswagen 1600 TL ma­
ły przebieg sprzedam ta-
nio. Tel. 430-70. 608g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
rok 1967, stan bardzo do­
bry, niewielki przebieg.
Tel. 524-85. 391g

świeczniki,
lampy naftowe stare ku­
pię. Warsztat elektrycz­
ny, Poznań, Roosevelta 12. 

49755g
Szklaną gablotkę wolno­
stojącą do garderoby ku­
pię. Borowicz — Poznań, 
Lampego 5 m. 1. 48955g
Motocyklowy silnik BMW 
600 ccm kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49185g.

Sprzedam tanio fortepian
krótki czarny, 
skich 7 m. 5.

Popliń • 
49264g

Dnia 25 lutego 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
zakończył swój krótki a pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 59, 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy tatuś, dzia­
dek, teść i zięć, śp.

MICHAŁ WILK

W dniu 24 lutego 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i ceniony kolega —

BOLESŁAW MAKOWSKI
odznaczony Odznaką Przodownika Pracy

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 marca br. o godz. 13 na cmentarzu jumkow- 
sklm.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córki i rodzina

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu
565g

. w 24 lutego 1971 r. odeszła na zawsze 
+ ukochana córeczka. siostrzyczka
/wnuczka, w 8 roku życia, po ciężkich cierpie­
niach. śp.

DOROTKA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 12.15 na Junikowie.

W bolesnym smutku pozostają
rodzice, siostrzyczka i rodzina

tDnia 25 lutego 1971 r. zmarł, w wieku lat 72.
nasz najukochańszy mąż, ojczulek, teść 

i dziadziuś

CZESŁAW NOWICKI
emer. pracownik PKP, COB i RTK w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­

dzenia Polski oraz Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa i wnuki

Jackowskiego 11 m. 2a. •30g Poznań, Wielkopolska 51 m. 2. 621 g

informują
Grając w Toto-Lotka na 7 marca 1971 r. za podwójną opłatą 
tj. 5 zakładów za 20 zł lub systemem podwójnie opłacony — 
możesz wygrać:
1. — milion złotych w I losowaniu 6 z 49,
2. — milion złotych w II losowaniu 6 z 49,
3. — dwa samochody osobowe marki FIAT 125 p,
4. — trzy wyjazdy na XX Igrzyska Olimpijskie w 1972 r., 
5. — jeden wyjazd na zagraniczną imprezę sportową w 71 r. 
6. — 2.000 zł w losowaniu 4-cyfrowej końcówki banderoli.

DOCHÓD Z ZAKŁADÓW PODWÓJNYCH 
PRZEZNACZONY JEST NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI.

Uwaga: Zakłady podwójne można zawierać na wszystkich 
kuponach Toto-Lotka (z wyjątkiem abonamento­
wych), a więc również i na drukach płatnych. 

K1278

Zamienię 1-pokojowe, IV 
ptr., łazienka, samodziel­
ne, nowoczesne mieszka­
nie na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49162g.____________
Przyjmę na pokój, c. o., 
młode małżeństwo bez­
dzietne lub panienki. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49182g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o„ na 3 
lub 2 pokoje, kuchnia — 
łazienką. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49192g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
I ptr., samodzielne, nowe 
budownictwo, 24 m!, blis­
ko Rynku Jeżyckiego — 
zamienię na podobne, tro 
chę większe I lub II ptr. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49218g.
Jastrzębia Góra, do wyna 
jęcia willa 8 pokoi (20 łó 
żek). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49232g.
Pani starsza poszukuje 
pokoju w spokojnym do­
mu, najchętniej u rencist­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49229g.
Wynajmę pokój z wygo­
dami. Płatne za rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49l56g.
Gdynia. Zamienię jedno­
pokojowe mieszkanie kom 
fortowe, nowe budownic­
two, c. o., gaz, telefon, 
pokój, kuchnia, łazienka 
razem 40 m*, na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49236g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w La-
boniu k. Poznania — 

MASZYNISTÓW 
POMOCNIKÓW 
spalinowych.

Pisemne zgłoszenia

przyjmą zaraz:
lokomotyw spalinowych, lub
MASZYNISTÓW lokomotyw

należy kierować pod adresem:
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia, Luboń k. Poznania — nr teL 200-21, 
wcwn. 155, 224 lub 282. K1045
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z upraw­
nieniami budowlanymi z dziedziny robót insta- 
lacyjno-elektrycznych oraz instalacyjno-sani- 
tarnych i centralnego ogrzewania — do Działu 
Inwestycji.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, uL Krańco-
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. K1152
Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej Poznań - Stare Miasto przyjmie zaraz

PIELĘGNIARKĘ o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych na etat w godz. od 15—23 do Punktu
Pomocy Wieczorowej. KI 120

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Opa­
lenicy, pow. Nowy Tomyśl — zatrudni pilnie

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane kwa­
lifikacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
wzgl. średnie ekonomiczne z długoletnim sta­
żem na danym stanowisku.

Bliższe informacje dotyczące warunków pracy 
i płacy do omówienia w biurze Zarządu, przy ulicy
5 Stycznia 12, telefon 567. W1235
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Międzyrzeczu, 
ul. Waszkiewicza 34, tel. 575 i 220 — zatrudni zarazul.

KIEROWNIKA Wydziału Warsztatowego. Wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne, spe­
cjalność — mechanizacja rolnictwa lub napra­
wa samochodów — 5 lat praktyki.'

Zapewniamy mieszkanie rodzinne w nowym bu­
downictwie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w przed­
siębiorstwie. W1237

Sprzedam samochód Sko­
da S-100, premia PKO. Ry 
dzyna, Wolności 2. 1148p

Lokale
Lokal przemysłowy (obec 
nie zegarmistrzostwo) — 
mieszkanie dwa pokoje, 
kuchnia, komfort, garaż — 
zamienię na podobne w 
innej miejscowości. Tom­
czak, Kielce, Szymanów
skiego 15—28. KI 230
Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje kuchnia, łazien­
ka, c. o., spiesznie kupię 
lub wydzierżawię, zapła­
cę 10 lat z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 370g.
Zamienię piękne 4-poko- 
jowe mieszkanie, stare 
budownictwo, II piętro 
na 2-pokojowe oraz kawa 
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 336g.
Kupię komfortowe miesz­
kanie własnościowe lub 
wyłączone jedno lub dwu 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
202gpr.

Dnia 26 
pieniach, 
siostra i

Zamienię własnościowe 
M-2 Jeżyce na większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49243g.

Starszy, samotny, pracu­
jący poszukuje pokoju, 
może być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49244g.

KORZYSTAJ Z OKAZJI 
TRZYKROTNEJ SZANSY

W „KOZIOŁKACH” 
w jutrzejszym losowaniu. 

K1215

Dwupokojowe mieszkanie 
Konin zamienię na podob 
ne Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49259g.
Starsza, rzetelna zamiesz­
ka u starszej, rzetelnej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49260g.

Sprzedam dwa domy jed­
norodzinne razem pięć po 
koi i mniejszy dwa poko­
je, oba wolne, ładny o- 
gród. Gniezno, Drobna 1,

QRóżne

tel. 11-16. 1126p

Działkę 560 m* w centrum 
Gniezna sprzedam lub wy 
dzierżawię. Tel. Gniezno

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe, na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 49138g

19-50. 1136p

Pracujący pan poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49273g.
Przyjmę na pokój z 
wszelkimi wygodami oso­
bę samotną. Zgłoszenia: 
telefon 311-64. 49271g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 2- 
pokojowe, wyłączone do 
130 tyt. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49183g.
Willę dwurodzinną sprze­
dam, po kupnie wolne 5-

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

47438g
Kto wykona elewacje bu­
dynku 2-rodzinnego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49288g.

O Matrymonialne

# friernchomości
Dom bliźniaczy surowym 
stanie, trzypokojowy, ku­
chnia, łazienka, 40 pro­
cent do wykończenia — 
230.000 złotych; parcela 
600 m!, bliźniacza zabudo 
wa, Sołacz, 70.000; gospo­
darstwo 3 hektary bura­
czanej ziemi, dwie morgi 
łąki, jeden hektar sadu, 
150 drzew owocowych, 
dom pięciopokojowy, ob­
szerne zabudowania gos­
podarskie, zelektryfiko­
wane, inwentarzami, blis 
ko Poznania, 230.ono sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16.

pokojowe, 
mieszkanie.

samodzielne 
Potrzebne

mniejsze do zamiany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49279g.

573g
■MB

lutego 1971 r. zmarła po ciężkich cier-
przeżywszy 

ciocia, śp.

TEKLA
z domu

Eksportacja zwłok

64 lata, nasza ukochana

JASZCZAK
CYBULSKA

do grobu rodzinnego na-
stąpi 28. II. 1971 r. ze Szpitala w Poznaniu. 

Pogrążona w smutku

Poznań, Ogrodowa 13.

tDnia 25. II. 1971 r. odeszła od nas na zawsze 
po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 

bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia, prze­
żywszy lat 70, śp.

HELENA BALCEREK
z d. MAŃCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w Obrze, pow. Wolsztyn 
na cmentarzu parafialnym w poniedziałek, dnia 
1 marca 1971 r. o godz. 12.30.

O bolesnej stracie zawiadamia
siostra z rodziną

Poznań, ul. Głogowska 96, 
Obra, ul. Kanałowa 26. 681 g
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Wytnij — zachowaj! Biu-, 
ro Matrymonialne „Nepl 
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku. Gdańsk, 
Śniadeckich. 1095p

Dnia 25 lutego 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona

PELAGIA KAROLEWSKA
z domu HOPPEL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 marca br. o godz. 14,15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Mąż z dziećmi i rodziną
Ul. Krzyżowa 2 m. 1. 887g I

Dnia 26 lutego 1971 r. zasnęła w Panu moja 
kochana żona, mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 74

JADWIGA MINTURA
o czym

Pogrzeb 
ca br. na

zawiadamia
mąż z rodziną 

odbędzie w poniedziałek, dnia 1 mar- 
Osiedlu Warszawskim.

895g

tDnia 26 lutego 1971 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

WŁADYSŁAW CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 marca br. o godz. 14 na cmentarzu górczyń- 
»kim.

W głębokim żalu pogrążona

......................  7Mg

tDnia 24 lutego 1971 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, tatuś, teść i dziadek

MICHAŁ NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. źródlana n m. 14. 629g
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27 

LUTY

Gabriela

Słońce: 6.46—17.36

TEATAY

Wielkopolskie konfrontacje kulturalne

Gnieźnieński marzec uczyni wiosnę?
Z kościańskiego kolegium K-A

Rośnie liczba wykroczeń
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 
górale”: NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 16 „Miłość do trzech pomarań­
czy”; OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”: OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
g. 17 „Ludowa szopka polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

KOŚCIAN: „Dożywocie”: WRZE 
ŚNIA: „Nie igra się z miłością”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Romantyczni” i
„Abel twój brat”: KOŚCIAN: „Ru 
Chomy cel”: LESZNO: „Mały”; 
NOWY TOMYŚL: „Noc genera­
łów”: OBORNIKI: „Król Edyp”; 
ŚREM: „Teoria uwodzenia”; ŚRO­
DA: „Gang Olsena”; SZAMOTU­
ŁY: „Pogoń za Adamem”: WĄ­
GROWIEC: „Rozbójnicy sycylij­
scy”; WRZEŚNIA: „Lokis”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wietnam”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Konc. życzeń: 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) „Czy 
wszyscy zdrowi?”; 9.20 Nowości, 
ciekawostki, atrakcje; 10.05 „Noce 
i dnie” fragm. pow.; 10.25 Sceny 
chóralne z oper; 10.50 Katolicyzm 
i współczesność — felieton; 11 Dla 
kl. VII (chemia) „Czy jesteśmy bo 
gaci?” (rozpowszechnienie pier­
wiastków w przyrodzie”: 11.25 De­
dykujemy II zmianie: 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej: 13 Dla kl. III—IV (język pol­
ski) .Kolinfik” słuch.; 13.20 Gdzieś 
w osadzie — rosyjska muzyka lu­
dowa; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Czy znasz tę książ 
kę?; 14.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach; 16.30 Popo 
ludnie z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Społem dla wspól­
nego dobra; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne no kraju; 20.25 Wieczór z 
piosenka żołnierska: 21 Zgaduj 
Zgadula; 22.30 Fonorama; 23.10 So 
botni non stop taneczny; 0.10 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. G, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF | 
69.74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — | 
Wietnam; 9 Koncert poranny — I 
tańce różnych krajów; 9.35 „Pod ! 
rozwagę opinii” — dyskusja; 9.55 J 
Bydgoska parada melodii, rytmów 
i nastrojów; 10.25 Teatr PR „Przy 
jaciółki” słuch.: 11.10 Z krainy 
czardasza — koncert; 11.25 Konc. 
chopinowski z nagrań Mony Diany 
Gołąbek: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 Francuskie melodie i 
piosenki: 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”; 14.05 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem” — 
Śpiewa chór męski „Wierchy”; 
14.30 Antykwariat z kurantem; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.25 Me­
lodie Rodgersa — gra Zespół Mar­
tina Denny: 15.35 Liga Kobiet ra- 4 
dzi. informujej-15.50 O czvm pisze | 
prasa literacka: 17.15 Wielkopol- ; 
skie aktualności turystyczne: 17.25 s 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpreśs; j 
18.10 „Czas przyszły — czas teraź- g 
niejszy” felieton; 18.20 Widnokrąg 2 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 1 
świata nauki; 19.15 Jezvk francu- [ 
ski; 19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Re 
cital tygodnia — Gerard Sonzay — 
barvton; 20.36 Samo życie: 20.46 
Aud. w onrac. Antoniego Mariano 
wieża; 21.16 Kwadrans dla poważ­
nych „A rivederci Budapeszt” 
npow.: 21.31 Ciekawostki rozryw­
kowe Polskich Nagrań: 22.30 Radio 
scenka: 22.45 Zespół Dziewiątką; 
23.15 z twórczości mistrzów baro- a 
ku; 0.10 Program nocny z Kosza- i 
lina. |

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz: 
ora;- fale krótkie nasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.05 Włoski katalog piosen­
karski: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Pożegnanie z bronią” — ode. 30 
pow.: .9.10 ..Wielka gra” — przed 
mikrofonem big-bandy; 9.30 Nasz 
rok 71: 9.45 Stylistyczne meramor- 
fozy słynnych wykonawców: 10.15 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
10.35 Wszystko dla nań; 11.40 „Ro­
dzina Whiteoaków” — ode. 33 
pow.: 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej; 13 Na koszalińskiej antenie; 
15 Jak zwiedzałem kanadyjskie 
więzienia — gawęda: 15.10 Piosen­
ka zalecapka: 15.35 Obrazki z wy­
stawy i nie tvlko: 15.50 Lata 30 w 
niosence: 16.15 Dawne tańce i me­
lodie: 16.30 Rozpoczeliśmv od jaz­
zu: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 Quodli- 
bet. czvli co kto lubi; 17.30 ,W od­
ruchu litości” — ode. 1 pow.: 17.40 
Klub graiacego krażka: 18.20 Anto 
logia miniatury muzycznej — 
nleśń klasyczna: 18.35 Piosenki „z 
włoskiego buta”: 19 Książką ty­
godnia: 19.15 Autoportret kompo- 
zyterą — K. Wiłkomirski: 19.45 Po 
lityka dla wszystkicn: 20 Myzyka 
ze starych i nowych nłvt; 21 Etiop 
skie preludium; 21.20 Jak na 
„Szpilkach” — magazyn satyrycz­
ny: 21.50 OneTa — R. Wa^n»ra 
•Zygfryd”; 22.os Gwiazda siedmiu 

wieczorów — Ornella Vanoni: 22.15 
Powieść w wvd. dźw. „Ocalenie” 
J. Conrada: 22.45 Francuzi śpiewa­
ją o miłości: 23 Tirvką francuska 
— Charles Baudelaire; 23.05 wie­
czorne sn' tkanie ze słynnymi duo 
tami: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Urszula Sipińska.

Rozwój życia kulturalnego 
wymaga zastosowania co 
pewien czas „zastrzyku” 

w postaci wzmocnionej dawki 
energii, pomysłowości, inicja­
tywy. a także — środków ma­
terialnych. Stąd mnogość i po­
pularność powtarzających się 
regularnie festiwali i przeglą­
dów, mobilizujących zarówno 
kulturalne placówki zawodo­
we, jak i zespoły i twórców — 
amatorów. Stąd również bie- 
rze się moda na dni kultury, 
aktywizujące poszczególne mia 
sta i środowiska kulturalne. 
Stanowią one dobrą okazję do 
koncentracji rozproszonych 
często sił i środków, które — 
zespolone — można wykorzy­
stywać znacznie bardziej efek­
tywnie. gwarantując przede 
wszystkim wyższy poziom im­
prez proponowanych odbior­
com dóbr kulturalnych.

PROFESJONALNIE 
« I SPOŁECZNIE

Gniezno jest ośrodkiem, o 
którego życiu kulturalnym sta­
nowią w poważnej mierze pla- 
cówki, parające się kulturą 
profesjonalnie, a więc teatr, 
muzeum i biblioteka; sekundu­
ją im dwa domy kultury i Klub

WDK w Nowołaskońcu 
pamięta o wszystkich 
Dopiero piąty miesiąc mija 

od otwarcia Wiejskiego Domu 
Kultury w Nowołaskońcu w 
pow. obornickim, a już może 
on poszczycić się wieloma o- 
siągnięciami. Utworzono trzy 
zespoły: młodzieżowy-kabare- 
towy, teatralno - kukiełkowy 
oraz plastyczno - modelarski, 
w których zajęcia prowadzone 
są pod kierunkiem nauczycie­
li miejscowej szkoły podsta­
wowej. Zespoły te przygoto­
wują obecnie cykl występów 
na okres wiosenny. W WDK 
organizowane są również spot 
kania mieszkańców wsi z 
przedstawicielami władz po­
wiatowych i gromadzkich, 
szkolenia oraz wieczorki ta­
neczne.

Praca kulturalno-oświatowa 
rozwija się też w podopiecznej 
placówce WDK — miejscowym 
klubie „Ruchu”. W ostatnim 
czasie odbyły się w nim np. 
zgaduj-zgadule m. in. na te­
mat wiedzy o własnym środo­
wisku, o Ludowym Wojsku 
Polskim, i o sporcie, a także 
konkurs tańca towarzyskiego i 
kilka młodzieżowych wieczor­
nic. Urządza się tu również 
szkolenia rolnicze, a dla dzie­
ci — wieczory bajek oraz gier 
klubowych.

Mieszkańcy Nowołaskońca ż 
niecierpliwością czekają jesz­
cze na uruchomienie przy klu 
bie punktu bibliotecznego.

(bop)

F. W. Pawłowo, pow. Rawicz. 
— Wszelkie informacje dotyczące 
wylęgarni jak i opłat za jej pro­
wadzenie otrzyma Fan w Prezy­
dium PRN w Rawiczu w Wydzia­
le Rolnictwa i Leśnictwa. (543)

Marian S„ Cielcza. — Radzimy 
zwrócić sie do Prezydium PRN 
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa. 
Fachowcy beda mogli określić czy 
schorzenia jabłonki i drzew owo­
cowych dadzą się usunąć. (468)

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10. 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM K 
Fala 1322 m: 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych słuch. „Do widzenia 
Ziemio!”; 10.20 Radioniedzielą — 
informuje, zaprasza; 10.35 Radio­
wa Piosenka Miesiąca; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 Anegdoty i 
fakty — magazyn historyczny; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 „Swia 
towe przeboje Europy”; 13.45 Spie 
waja Wrocławskie Skowronki; 
14 Najlepsze z ich repertuaru; 14.30 
W Jezioranach: 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Radiowy Teatr 
Sensacji „Łaciński napis” słuch.; 
17.20 Muz. rozrywk.; 17.30 Gra Ka­
pela Ludowa Rozgł. Śląskiej; 18.05 
„Radiowa Usta Przebojów” — Ple 
biscyt 17 Rozgłośni: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie: 19.35 Dobranocka; 
20.30 Matysiakowie; 21 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
21.30 Radiokabaret Trzy po trzy; 
22.30 Rytmy z całego świata; 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzn w kraju; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia * 

MPiK, a także liczne i aktyw­
ne kluby zakładowe i między­
zakładowe. Działalność tych 
pierwszych trzech placówek 
nie ogranicza się zresztą tylko 
do spraw czysto zawodowych; 
przez organizowanie licznych 
imprez o charakterze maso­
wym, „wychodzących naprze­

ciw” odbiorcy — wpływają one 
w sposób zasadniczy na oży­
wienie życia kulturalnego 
miasta.

Temu pulsującemu żywo 
lecz nieregularnie rytmowi po­
stanowiono nadać tempo bar­
dziej równomierne. Tegorocz­
ny sezon wiosenno-letni za­
inaugurują Gnieźnieńskie Dni 
Kultury (14—28 marca), które 
mają stać się imprezą stałą, 
coroczną. Głównym celem tego 
przedsięwzięcia będzie oczywiś­
cie upowszechnienie dorobku 
kulturalnego Gniezna wśród 
mieszkańców miasta, powiatu, 
a także — gości z zewnątrz. 
Zakłada się przy tym — jak 
przy wszystkich tego rodzaju 
okazjach — zdobycie nowych 
odbiorców dóbr kulturalnych, 
wciągnięcie w orbitę działal­
ności placówek zawodowych i 
amatorskich ludzi z różnych 
środowisk — przede wszystkim 
robotniczych i młodzieżowych.

O NOWEGO WIDZA

Aby to osiągnąć, organizato­
rzy postanowili włączyć do swe 
go grona przedstawicieli zakła­
dów pracy, które — pomagając 
przede wszystkim finansowo 
— znajdą się równocześnie bli­
żej kręgów oddziaływań kul­
turalnych. Impreza, w której 
finansowaniu partycypuje ro­
dzimy zakład, staje się niejako 
imprezą „własną”, a do uczest­
niczenia w niej skłaniają rów­
nież argumenty natury emo­
cjonalnej.

Kontakty z zakładami pracy 
— jak twierdzą przedstawi­
ciele gnieźnieńskich placówek 
kulturalnych, na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń — 
układają się zresztą nie najgo­
rzej. Większym problemem jest 
natomiast nie zrealizowane do 
tej pory zamierzenie wciągnię­
cia do aktywnego współudziału 
w życiu kulturalnym nauczy­
cieli. Niezbyt liczną grupę sta­
nowią oni zresztą również 
wśród biernych odbiorców 
dóbr kulturalnych; mały jest 
ich udział w dyskusjach, odczy 
tach, spotkaniach z literatami 
itd. Nie jest to sprawa baga­
telna, jako że przecież oni 
kształtują upodobania i nawy­
ki młodzieży, a przykład oso­
bisty wychowawcy wywiera 
niemały wpływ na nie sprecy­
zowaną jeszcze osobowość mło­
dego człowieka.

Organizatorzy Gnieźnień­
skich Dni Kultury powzięli 
ambitniejsze jeszcze — od nor­
malnie w takich okazjach za­
kładanego przeglądu dorobku 
i zdobycia nowego widza — za­
mierzenie. Postanowiono mia­
nowicie skonfrontować własne 
„możliwości” kulturalne z 
osiągnięciami, mających już 
krajową (a nawet światową!) 
renomę, zespołów. Tak więc — 
obok istniejącego w Gnieźnie 
dopiero 2 lata Chóru Chłopię­
cego „Szpaki” — wystąpi Po­
znański Chór Chłopięcy Jerze­
go Kurczewskiego; obok PDK- 
wskiego Chóru „Dzwon” — po­
znański Chór „Arion” i Chór 
Akademicki UAM; obok prac 
malarskich artystów — ama­
torów Gniezna i powiatu — 
prezentowana będzie grafika

piosenką słuchaczom Dolskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolską 
Niedziela; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symf. muz. franc.; 
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Teatr dla dzieci „Sadyba 
Robinsona” słuch.; 15.30 Melodie, 
które zdobyły świat: 16.39 Konc. 
chopinowski z nagrań Van Clibur- 
na: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR „Sobowtór” słuch.; 
19.15 Plebiscyt Grającej szafy; 19.45 
Bałtycka wachta; 20 Magazyn lite 
racko - muzyczny „Dyliżansem 
przez Wielkopoiskę” 21.30 Rytmy 
taneczne z KDL; 22.05 Ogółnop. i 
pozn. windom, sport.; 22.35 „Nie­
dzielne spotkanie z muzyką”.

WIADOMOŚCI: 5.39, 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,52 MHz: 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 8.15 Słownik wyrazów ob­
cych — magazyn; 8.35 Niedzielne 
rvtmy; 9 „W odruchu litości” — 
ode. 1 pow. F. Clifforda; 9.10 Pol­
ska zima w , piosence; 9.35 Oferta 
kolekcjonera — ..Rodzina cyrkow­
ców”; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 Dwa razy Cou- 
perin: 12.05 Parada oszustów — 
„Pojutrze nanad na bank” słuch.; 
12.35 Piosenki dla solenizantów z 
29 lutego: 13 Walter and Connic — 
rozmów’ki angielskie; T3.15 4/4 — 

środowiska poznańskiego, a na 
przemian z Teatrem gnieźnień­
skim występować będzie Teatr 
Polski z Poznania. Przewidzia­
no też spotkania z gośćmi ze 
stolicy, m. in. z Gustawem Ho­
loubkiem, Erykiem Lipińskim 
i autorem nowego cyklu tele­
wizyjnego pt. „Portrety lite­
rackie” — Aleksandrem Mała­
chowskim. Ponadto zorganizo­
wane zostaną ciekawe wysta­
wy, np. „Gniezno w dawnej 
ilustracji” i sesje naukowe np. 
„Rzemiosło we wczesnym śred 
niowieczu”. Przewidziano też 
przeglądy amatorskich zespo­
łów artystycznych.

NA WSI NIEDZIELA — 
KULTURALNA

Wszystkie te imprezy odby­
wać się będą w samym Gnieź­
nie. Żeby jednak Dni Kultury 
nie ominęły również tych, któ­
rzy do stolicy powiatu nieczę­
sto mają okazję i możność zaj­
rzeć — Biblioteka Powiatowa 
postanowiła zorganizować w 
tym czasie dwie imprezy pod 
nazwą „Niedziela na wsi” — 
21 i 28 marca w Powidzu i 
Kiszkowie. Program ich wypeł 
nią ekspozycje malarstwa (dzie 
ła plastyków regionalnych), 
spotkania z aktorami teatru 
gnieźnieńskiego, wystawy i 
kiermasze książki, połączone ze 
spotkaniami z pisarzami po­
znańskimi. konkursy literackie, 
quizy na temat wiedzy o regio­
nie i występy zespołów regio­
nalnych. W przygotowaniu 
tych niedziel pomogą Biblio­
tece koła ZMW, Koła Gospo­
dyń Wiejskich, GS-y oraz 
PDK.

Gnieźnieński marzec ma 
szanse stać się jedną z ciekaw­
szych pozycji wiosny kultural­
nej całej Wielkopolski, (wch)

Gościa witali szamotulanie...
Na warszawskim lotnisku 

wszystko przygotowane do po­
witania drogiego gościa — Po­
laka z Ameryki. Obowiązkowo 
uczestniczy folklorystyczny ze 
spół. Życie jednak lubi płatać 
złośliwe figle. Tym samym sa­
molotem przylatuje włoski han 
dl owiec i witającym pomyliły 
się osoby.

Taik zaczyna się film pt. 
„Nie lubię poniedziałku” w re 
żyserii Tadeusza Chmielew­
skiego, twórcy wielu świet­
nych komedii filmowych.

Film jest barwny, opracowa 
ny w stylu współczesnej korne 
dii gagowej, którego bohatera­
mi są: Warszawa i warszawia­
cy ale do udziału w jego reali 
zacji zaproszono także siedem 
par wraz z kapelą Zespołu Re

magazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Impresje kla­
syczne w muzyce jazzowej; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 Krzyżówką radiowa; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Impresje jazzowe w muzyce kla­
sycznej; 15.40 „O Nirwany oblicze 
radosne”; 17 Pcrpetuum mobile — 
magazyn: 17.30 „W odruchu lito­
ści” — ode. 2 pow.: 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Pogwarki u Szymo­
na; 18.15 Polonią śpiewa; 18.35 Re­
portaż z Klubu Piosenki ZAKR; 
19 „Kiedy odejdę z tego świata” 
— słuch.; 19.30 Mini-maK czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Czui-Paj-Sui — gawęda; 20.10 
Powracająca melodyjka — „Sprze 
daj mnie wiatrowi”: 29.30 Gra Ja­
cek Mikuła; 20.45 Nowa płyta Zsuz 
sy Kończ; 21.10 „Krainą Długiej, 
Białej Chmury” fragm. książki 
ot.: „Ocean nie bardzo spokojny”; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul­
skiego; 21.50 Operą R. Wagnera 
„Zygfryd”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów —- Ornelle Vanoni;
22.20 Kielecczyzna sercu bliska — 
Nad Kamienna; 22.35 Poezja Rycesa 
w muzyce Theodorakisa: 23 Liryka 
francuska — Charles Baudelaire; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra 
noc śniewa Nicoletta.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30. 12.30, 
14. 18.30, 22.

Kolegium Karno-Administracyjne w Kościanie dokonało 
kompleksowej analizy swojej działalności i orzecznictwa w 
roku 1970. O wynikach tej analizy poinformował nas za­
stępca przewodniczącego Kolegium, kierownik Wydziału 
Spraw Wewnętrznych Prezydium PRN — Jan Kuczyński.

W ub. roku do kościańskie­
go Kolegium wpłynęło 1 195 
wniosków o ukaranie, skiero­
wanych przez organa Milicji 
Obywatelskiej, Państwową In 
spekcję Handlową, Obwodowy 
Urząd Jakości i Miar, Wydział 
Komunikacji WRN, Wartow­
nię Służby Ochrony Kolei1, Po­
wiatową Stację Sanitarno-Epi­
demiologiczną, Powiatowy 
Sztab Wojskowy, Wydział 
Spraw Wewnętrznych, Powia­
tową Komendę Straży Pożar­
nych.

W porównaniu z latami po­
przednimi odnotowano znacz­
ny wzrost wykroczeń, w tym 
563 wykroczenia drogowe (w 
r. 1969 — 470 wniosków), 318 
wypadków zakłócenia porząd­
ku publicznego przez osoby w 
stanie nietrzeźwym (w 1969 r. 
— 231 wniosków) i 113 drob­
nych przestępstw.

Znacznie zwiększyła się licz­
ba rozpatrywanych przez Kole 
gium spraw o zakłócenie po­
rządku publicznego w lokalach 
gastronomicznych w Czempi­
niu i Śmiglu oraz na stacji 
PKP w Kościanie.

W dobrze pojętym interesie 
porządku publicznego i bezpie­
czeństwa zaostrzono represje 
prawne wobec sprawców wy­
kroczeń. W 1110 przypadkach 
zastosowano grzywnę, w 12 — 
areszt zasadniczy, w 14 — 
środki wychowawcze wobec 
nieletnich.

Wysoko karano kradzież mie 
nia społecznego, wymierzając 

gionalnego Pieśni i Tańca przy 
Powiatowym Związku Kółek 
Rolniczych w Szamotułach. 
Przez 2 tygodnie szamotulanie 
występowali przed kamerami 
filmowymi. Nawiązali szereg 
znajomości z aktorami polski­
mi i zagranicznymi w tym tak 
że z Mirtę helem Kowalem, zna 
nym aktorem amerykańskim 
polskiego pochodzenia.

Przedsiębiorstwo Realizacji 
Filmów, z którym współpraco­
wał zespól szamotulski, oceni­
ło jego „wysoki poziom arty­
styczny, wyjątkowe zdyscypli­
nowanie, punktualność i kul­
turę bycia”. Niedługo zobaczy­
my nowych aktorów w trady­
cyjnych strojach szamotulskich 
na szerokich ekranach kin na­
szego kraju, (mr)

Na zdjęciu: scena z filmu.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.20 — „Pieczone go­

łąbki” — film fab. prod. polskiej; 
9.55—10.25 — Program dla szkół — 
Nauka o człowieku (kl. VIII): 
„Układ nerwowy”; 11.55—12.25 — 
Program dla szkół — Geografia 
(kl. VI): „Między Wisłą a Pilicą”; 
15.10 — TV Kurs rolniczy: „Nowe 
odmiany zbóż jarych”: 15.45 — 
Informacja dla służby rolnej: 15.55 
— Film krótkometrazowy; 16.10 — 
„Nowości ekranu” — Festiwal i 
Targi Filmowe; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Teatr Młodego Widza — 
Alina Korta: „Czwarty na ku­
trze”. Reż. — M. Nowakowski; 
17.10 — „Z kamera wśród zwie­
rząt”; 17.40 — „Malbork” — repor­
taż z cyklu „Spod znaku Ro­
dła”; 18 — „Tele-echo”; 18.40 — 
„Daleka droga” — nowela filmo­
wa: 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor; 20.20 — „Kurs tańca dla do­
rosłych i dobrze wychowanych” 
— program estradowy; 21.20 — 
Dziennik i wiadomości sportowej 
21.50 — Mistrzostwa Świata w jeż 
dzie figurowej na lodzie (jazda do 
wolna — Lyon).

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs roi 
niczy: „Nowe odmiany zbóż ja­
rych”; 8.40 — „Przypominamy, 
radzimy”; 8.55 — Dla młodych 
widzów — TV Klub Śmiałych: 

w 14 przypadkach grzywny po 
nad 1000-złotowe. Podobne 
grzywny zastosowano w 171 
przypadkach wobec winnych 
wykroczeń alkoholowych i w 
111 za wykroczenia drogowe.

Kolegium Karno-Adminilstra 
cyjne w Kościanie nasiliło pro 
filaktyczno-zapobiegawcze od­
działywanie wśród społeczeń­
stwa. Zorganizowano 28 roz­
praw wyjazdowych — w Czem 
piniu, Śmiglu, Krzywiniu, Jer 
ce i Karczewie.

Członkowie Kolegium spoty­
kali się z ludnością na spotka­
niach środowiskowych w zakła 
dach pracy i w klubach wiej­
skich. Problemy orzecznictwa 
stanowiły podstawę do licz­
nych dyskusji, (zi)

Zobowiązania z Baborówka

Dla poparcia 
kierownictwa 
partii i rządu

Z Ośrodka Badawczego In­
stytutu Uprawy Nawożenia i 
Gleboznawstwa w Baborówku 
(powiat szamotulski) otrzyma­
liśmy meldunek o podjętych 
dla poparcia kierownictwa par 
tii i rządu zobowiązaniach pro 
dukcyjnych i czynach społecz­
nych. Na uwagę zasługuje 
zwiększenie dostaw zbóż dla 
państwa o 240 kwintali w po­
równaniu z ubiegłym rokiem. 
Wspomnianą wyżej ilość ziar­
na uzyska się na skutek zasto 
sowania zamienników w zbo­
żach przeznaczonych na depu­
taty pracownicze oraiz przez 
zwiększenie w żywieniu zwie­
rząt pasz objętościowych pro­
dukcji własnej.

Zwiększy się również odsta 
wy żywca z gospodarstw ośrod 
ka o 397 kwintali w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Kilka­
set dodatkowych świń uda się 
wyhodować w różnych zastęp­
czych pomieszczeniach, wyko­
rzystując równocześnie lepiej 
istniejące już chlewnie. To zo 
bowiązanie przyniesie Ośrod­
kowi ponad milion złotych do 
chodu.

W celu poprawy warunków 
socjalno-mieszkaniowych w 
zakładzie odda się do 30 paź­
dziernika br. 12 mieszkań dla 
emerytów, wyposaży się świe­
tlice zakładowe w Baborówku 
i Gąsawach w sprzęt oraz u- 
zupełni wyposażenie stołówki 
pracowniczej. Pracownicy obu 
■wspomnianych gospodarstw u- 
porządkują obejścia mieszkal­
ne i zasa-dzą kwiaty.

Z zobowiązań długofalowych' 
wymienić trzeba: budowę w 
roku 1972 budynku mieszkal­
nego dla 8 rodzin w Baborów 
ku, doprowadzenie wody i ka­
nalizacji (również w tym sa­
mym roku) do gospodarstwa 
Gąsawy; oświetlenie osiedli 
mieszkaniowych w obu gospo­
darstwach do roku 1974. War­
tość zobowiązań długofalo­
wych szacuje się na sumę 
4 669 400 zł. (em)

„Wyprawa Polarna”, „Morze Śród 
ziemne” — film z serii „Siedem 
mórz”; 10.10 „Od Caligariego do 
Wielkiego Kryzysu” z cyklu: „W 
starym kinie”; 11.10 — „Prawo do 
życia” — film z serii „Dr Ewa”; 
11.55 — Dziennik; 12.10 — „Spot­
kanie z muzyką” — Jan Sebastian 
Bach — Mistrz polifonii — prowa 
dzi Jan Krenz. Wykonawcy: Ork. 
Kameralna oraz soliści Teatru 
Wielkiego; 12.55 — „Przemiany”; 
13.25 — Teatrzyk dla Przedszkola 
ków — Maria Terlikowska: „Dwa 
ciekawe pingwiny”; 14.05 — „W 
obiektywie”; 14.35 — „Mistrzostwa 
kibiców sportowych” — teletur 
niej: 15.30 — ..Klub sześciu kon­
tynentów”: 16.10 — Mistrzostwa 
świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (pokazy mistrzów). Transrn. 
z Lyonu: w przerwie — Polska 
Kronika Filmowa; 18 — „Saperzy” 
— reportaż: 18.15 — „Zapraszamy 
na pół czarnej”. Reż. — Marian 
Jonkajtys. Reż. TV — Tomasz 
Dembiński Scenografii — Ry­
szard Radwański. Wykonawcy: 
Hanka Bielicka. Jerzy Ofierski, 
Emil Karewicz. Teresa Tutinas, 
Zbigniew Kurtycz. Barbara Dunin, 
Zespół „Partita” i inni (Zielona 
Góra): 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Tango dla niedźwie­
dzia” — fab. film czechosł.: 21.35 
— Magazyn sportowy; 22.05 — 
„Spotkanie z Janem Pietrzakiem”,
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